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 Zmuyciężyło serce... 


Edward VII. abdykował 


Królem Wielkiej Brytanii i cesarzem Indyj 
został książe Yorku 


Londyn, 10. XII. (PAT) Agencia Reutera donosi: Król 


abdykował. 


Był zdecydowany wyrzet sie tronu. 


wstępuje książę Yorku. | 
Londyn, 10. XII. (PAT) Agencia Reutera donosi: Książę 


Yorku jest następcą króla Edwarda VIII. 


Pod aktem abdy- 


kacyjnym złożyli swe podpisy książę Yorku, książę Kentu 


_ Król podpisał abdykacię, zrzekając się jednocześnie tronu 


| v swym własnym imieniu i 


w imieniu swego potomstwa. 


 tyjski przeżywał dziś historyczny dzień, 
| który nie ma precedensu w annałach 
| Wielkiej Brytanii. 
,  Najstarsi nawet posłowie izby nie 
pamiętają, aby parlament był tak 
przepełniony i aby atmosfera była tak 
podniecona i tak gwarna, jak dziś. Ga- 
eria gości dyplomatów, lordów i dzien- 
nikarzy wypełniona w sposób dotych- 
| czas niebywały. Pierwsze godziny po- 
siedzenia, które rozpoczęło się, jak zwy- 
kle o 2 m. 45 po południu, zeszły na ty- 
powych interpelacjach, które załatwia- 
| ne były w atmosferze widocznego zde- 
| nerwowania. 
f O godz. 15-tej po południu na salę 
obrad wszedł minister spr. wewn. sir 
| John Simon, który powrócił od króla z 
Fort Belvedere, gdzie w jego obecności 
| jako resortoweygo ministra król Edward 
ósmy podpisał swoje orędzie abdyka- 
cyjne. i 
Przed parlamentem na skwerze west- 
 minsterskim oraz u wylotu Downing 
Street na Whitehall zebrało się w mię- 
dzyczasie pai, tysięcy osób, które z za- 
nteresowaniem obserwowały ruch ko- 
łowy i pieszy dokoła parlamentu. Przy- 
bywającego premiera przywitano owa- 
yjnie i niewielu tylko usiłowało de- 
monstrować przeciwko rządowi. Tłum, 
zalegający skwer przed parlamentem, 
zachował się spokojnie. 
O godz. 15 m. 35 na salę obrad wszedł 
PREMIER BALDWIN, powitany owa- 
| tyjnie przez Izbę. Gdy skończyły się in- 
| terpelacje, o godz. 15.43 speaker oświad- 
(Czył, że premier proponuje zmianę dzi- 
Siejszego porządku dziennego, ponieważ 
ma do zakomunikowania Izbie ważne 
Orędzie królewskie. 
Propozycja speakera została przy- 
lẹta i wówczas premier Baldwin, po- 
wstawszy z miejsca, wolnym krokiem u- 


przeciw fotela speakera i stanął przy t. 
tw. roratce, czyli miejscu, skąd komu- 


dał się na drugi koniec sali obrad, na. 


czył on królewską 


Donośnym głosem Baldwin zawołał: 
„Orędzie Jego Królewskiej Mości” i, 
skłoniwszy się głęboko speakerowi, pod- 
szedł do niego doręczając mu history- 
czny dokument. i 

Speaker wstał i odczytał orędzie kró- 
la Edwarda ósmego, oznajmiające o po- 
stanowieniu króla zrzeczenia się tronu 


y 
‘Hist ne posiedzenie Izby Gmin 


Jak się odbyła abdykacja króla Edwarda VIII.? 


| Londyn, 10. 12. (PAT) ParTament bry- | nikowane. są izbie wiadomości od kró- 
da. 


na rzecz swojego brata księcia Yorku. 
Speaker odczytywał orędzie wzruszo- 
nym głosem, który się parokrotnie zała- 
mywał. «Członkowie Izby w skupieniu 
wysłuchali orędzia. Na wielu twarzach 
malowało się wzruszenie. Na galerii 
wśród obecnych jako widzów starszych 
lordów, niektórzy z, nich; mieli oczy 
przesłonięte dłonią, nie chcąc pokazać, 
że ocierają łzy. 


W orędziu swym król oświadcza, iż wysoko sobie ceni prośby, z ja- 


kimi się do niego zwracano, by powziął inną decyzję, 


jego jest nieodwołalnym. 


ale postanowienie 


Wszelka dalsza zwłoka — oświadcza król: w swym orędziu — mogła- 
by być jedynie szkodliwa dla narodów, którym starałem sie służyć, jako 


książę Walii i jako król. 


Opuszczam me narody w głebokiej nadziei, iż droga, którą obrałem 


jest najlepszą dla trwałości tronu i 

Gdy sneake. ukończył czvtar'- ore- 
dzia, powstał premier Baldwin i pro- 
ponując „natychmiastowe rozważenie 
orędzia przez Izbę, rozpoczął dłuższe 
przemówienie, które — jak to sam na 


pomyślności mych ludów. 

wstępie zaznaczył — z powodu całkowi- 
tego braku. czasu-na przygotowanie go, 
było od początku do końca improwiza- 
cją. 


+3. 


Jerzy VI. czy Albert 1.7 


Jakie imię przybierze nowy król Anglii? 


Londyn, 10. 12. (PAT). Dotychczas 
nie wiadomo, jakie imię obierze sobie 
nowy król Anglii. W kołach politycz- 
nych przeważa pogląd, iż książę Yorku 
wstąpi na tron jako Jerzy VI-ty, a nie 
Albert I. 

Panowanie króla Edwarda VIII by- 
ło b. krótkie: trwało zaledwie 10 miesię- 
cy i 20 dni. Król Edward VIII wstąpił 
na tron po śmierci ojca swego Jerzego 
V, który zmarł dnia 20 stycznia b. r. 

Po abdykacji Edwarda VIII na tron 
królewski wstępuje jego młodszy brat, 
drugi syn Jerzego V obecny książę 
Jorku, który kończy za kilka dni 42 la- 
ta. 

Albert, Fryderyk, Artur, Jerzy ksią- 
żę Yorku urodził się 14 grudnia 1895 r. 
w York Cottage (Sandringham. Ukoń- 
szkołę morską w 


Cartmouth, po czym jako kadet w 1913 
r. odbył podróż do Indii Zachodnich. 
Brał udział w bitwie morskiej pod Ska- 
gerrakiem, a wr. 1917 przydzielony zo- 
stał do wojsk lotniczych w charakterze 
pilota. s 4 
Po skończeniu wojny w r. 1919 skoń- 
czył prawo i nauki ekonomiczne w Tri- 


zentacyjnych m. in. do Afryki Wschod: 
niej i na uroczystości dworskie do Ru- 
munii i Jugosławii. W r. 1925 książę 
Yorku został prezydentem wystawy im- 
perialnej w Wimbledon, a w r. 1927 od- 


Nowy król E 
był z małżonką podróż do Australii i, 
Nowej Zelandii.  -. 3 
W r. 1936 ks. Yorku został mianowa- 


ny admirałem, 
kiem lotnictwa. 

Obecnie po wstąpieniu na tron księ- 
cia Yorku NASTEPCZ=NIA TRONU 
JEST KRÓLEWNA ELŻBIETA, urodzo- 
na 21 kwietnia 1926 r., która obecnie 
liczy 10 lat. Młodsza córka Małgorzata 
liczy obecnie lat 7. " 


Proklamacja 
nowego króla w sobotę 
Londyn, 10. 12. (PAT). Tajna rada 
sukcesyjna zostanie zwołana w sobotę 
rano. Nowy król będzie proklamowany 
w sobotę po południu. 
Jutro Edward Windsor 
opuści Anqiię 
Paryż, 10. 12. (PAT). Havas donosi z 


generałem i marszał- 


nity Gollege w Cambridge. W r. 1920 o- Londynu: W kołach politycznych roze- 


trzymał tytuł księcia Yorku. W r. 1921 | 
floty | ści Anglię wkrótce po. podpisaniu aktu 


został mianowany komandorem 
wojennej a w rok później pułkownikiem 
pułku strzelców z Yorkshire. 

26 kwietnia 1923 r. książę Yorku 
wstąpił w związki małżeńskie z lady 
Elżbietą Małgorzatą Bowes - Lyon cór- 
ką hrabiego Strathmore i Kinghorne. 
Jest to jedna z najstarszych - rodzin 
szlacheckich w Szkocji, : W r. 1923 księ- 
stwo Yorku odbvli kilka podróży repre- 


szły się pogłoski, iż król Edward opu- 


abdykacji. Nastąpi to prawdopodobnie 
jutro wieczorem. , ` 

Londyn, 10. 12. (PAT). Król Edward 
wyrzekł się tronu i wszystkich swoich 
tytułów. Po abdykacji będzie używał 
nazwiska Windsor. Prawdopodobnym 
jest, iż następca: jego nada mu tytuł 
księcia. 

(Dokończenie depesz z Londynu na str. 4) 


Z 


(Dokończenie depesz z Londynu ze str. 1) 


Baldwin wyjaśnia... 


Londyn, 10. 12. (PAT). Po odczytaniu przez 
speakera orędzie królewskiego, premier Bal- 
dwin powstał ze swego miejsca, proponując 
niezwłoczne przystąpienie DO ROZPATRZE- 
NIA ORĘDZIA. 

Balwwin oświadczył, iż będzie starał się 
mówić jak najszczerzej i jak najprościej. Nie 
powiem nic, by komentować, kry- 
tykować, chwalić lub ganić. 
Powiem przede wszystkim, że będąc jeszcze 

' księciem Walii król zaszczycał mnie pod- 
czas długich lat swą przyjaźnią, którą wy- 
soko cenię. Nie była to tylko przyjaźń, ale 
i głęboka sympatia, Żegnając się z królem w 
środę wieczorem w Fort Belvedere, wiedzie- 
liśmy i czuliśmy obaj i powiedzieliśmy so- 
bie na wzajem, że nasza przyjaźń nie ucier- 
piała z powodu toczących się w ciągu ostat- 
nich tygodni dyskusyj, lecz przeciwnie złą- 
czyła nas jeszcze ściślej i będzie trwała całe 
nasze życie“. Baldwin przypomniał, iż po 
powrocie z odpoczynku po chorJbie w poło- 
wie paździerhika został zaniepokojony ro- 
zmiarami korespondencji, napływającej od 
obywateli brytyjskich z całego świata i od 
obywateli amerykańskich, w której wyra- 
żane zaniepokojenie z powodu wiadomości, 
ukazujących się w prasie amerykańskiej. 


20. X. 1936. 


Premier uznał wówczas za konieczne, aby 
ktoś zwrócił uwagę króla na trudną sytu- 
ację, jaka może powstać w razie kontynu- 
owania tego rodzaju pogłosek i krytyki. 
Tylko jeden człowiek mógł to uczynić. Był 
nim premier. „Nie radziłem się żadnego ze 
swych kolegów, uprzedziłem króla, że pra- 
gnę odbyć z nim ściśle osobistą rozmowę. 
Spotkaliśmy się we wtorek, 20 października 
w Fort Belvedere, 

Doradca korony może tylko wtedy wy- 
świadczyć naprawdę przysługę swemu wład- 
cy jeżeli powie mu całą prawdę tak, jak ją 
sam widzi (oklaski), bez względu na to czy 
prawda ta będzie dobrze przyjęta, czy nie. 
Król nie był w najmniejszym stopniu ura- 
żony, ani dotknięty tym co mu powiedzia- 


łem. W miarę tego jak rozmowy nasze trwa- 3 


ły, wzrastał stale nasz wzajemny szącunek. 
Wyraziłem wobec króla dwie obawy. Pierw- 
sza dotyczyła następstw wiadomości, uka- 
zujących się w prasie amerykańskiej, o ile 
chodzi o dominia, a przede wszystkim o Ka- 
nadę. 5 7 

"Następnie przypomniałem królowi to, co 
już wielokrotnie mówiłem Jego Królewskiej 
Mości i jego braciom: W Anglii korona w 
ciągu wieków została pozbawiona swych licz 
nych prerogatyw, jednakże sytuacja jej jest 
„taka obecnie, jaką nigdy dotychczas nie by- 
ła w historii. Korona jest nie tylko ostatnim 
węzłem imperium jaki istnieje, ale również 
„gwarancją przeciwko wszelkim trudnościom, 
z Jakimi spotykają się inne kraje. Uczucia 
te były w znacznym stopniu konsekwencją 
szacunku. jaki wzrastał w ciągu trzech osta- 
tnich pokoleń. Wobec krytyk tego rodzaju, 
na jakie korona byłaby narażona, władza 
jej mogłaby zniknąć prędzej niż powstała. 
Gdyby władza korony znikła, obawiam się, 
iż nie mogłaby być przywrócona”. 

Na tych podstawąch toczyły się ROZMO- 
WY.POMIĘDZY PREMIEREM A KRÓLEM, 
który wyraził chęć, aby sprawa została za- 
łatwiona pomiędzy nimi. Baldwin wskazał 
królowi na niebezpieczeństwa procedury ro- 
zwodowej i na wszelkie konsekwencje zwło- 
ki połączone z tą procedurą, a mianowicie 
na możliwość powstania w kraju czegoś w 
rodzaju stronnictw, w dziedzinie, w której 
nie powinny one istnieć, 


DRUGA ROZMOWA W PAŁACU BUCKING- 
HAM. > 


` Następna rozmowa Baldwina z królem 
odbyła się 16 listopada w pałacu Bucking- 
i ham, kiedy został ogłoszony wyrok w spra- 
' wie rozwodu pani Simpson, Baldwin powie- 
; dział wówczas królowi. iż małżeństwo, które 
. pociągnęło by za sobą koronację pani Simp- 
son, nie zyskałoby aprobaty kraju. Wówczas 
` król oświadczył: JESTEM GOTÓW OŻENIĆ 
SIĘ Z PANIĄ SIMPSON I JESTEM Go. 
Tów ODEJŚĆ. 


Zakończenie historycznych obrad 


Londyn, 10. 12. (PAT). Po skofńcze- 
niu przez premiera jego przemówienia 
powstał leader opozycji poseł Attlee, 
którego Izba przyjęła długą, burzliwą 
owacją. Ta powszechna owacja Izby 
na rzecz leadera opozycji była wymo- 
wnym wyrazem uznania całej Izby, a 
zwłaszcza większości rządowej dle sta- 
mowiska zajętego przez Labour Party i 


WET 
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jej przewódcy Attlee w czasie kryzysu. 

Attlee zaproponował, aby po donio- 
słym przemówieniu premiera odroczyć 
obrady Izby celem zastanowienia się 
nad tym, w jaki sposób ma się toczyć 
debata. 
ła natychmiast przez Izbę przyjęta. O- 
brady odroczono do godz. 18-tej. 

Po wznowieniu obrad przemawiać 
będzie, jako pierwszy poseł Attlee w 


imieniu Labour Party, drugi poseł Sin- | 


Propozycja posła Attlee zosta-. 


clair w imieniu liberałów. 

Po wyczerpaniu dzisiejszej debaty 
parlament przerwie swoje obrady, któ- 
re wznowione zostaną w piątek rano. 

Tymczasem rząd przedstawi izbie 
projekty niezbędnych ustaw, w których 
załatwione mają być abdykacja i suk- 
cesja na tronie. 

W piątek parlament załatwić ma te 
ustawy we wszystkich trzech sczyta- 
niach. i 


PRZ A O ze 
W Poznaniuurzędowaćbędzie.. 
stara Rada Miejska 


Sensacyjny wyrok Najwyższego Trybunału Administracyjnego 


| (ch) Warszawa, 10. 12. (tel. wł.) Naj- | 


wyższy Trybunał Administracyjny u- 
względnił protest rałlnych m. Poznania 
ze Stronnictwa Narodowego przeciwko 
RZEK poznańskiej Rady- Miej- 
skiej. 2 NAC 


+ 


Orzeczenie to uniemożliwia natural- 
ne odbycie rozpisanych już wyborów 
do nowej Rady Miejskiej, które miały 
mieć miejsce 20 bm. gdyż. urzędować 
zacząć winna ponownie- stara Rada 
Miejska, - 


Umorzenie śledztwa przeciwko Francuzom — 
dyrektorom Zyrardowa 


(ch) Warszawa, 10. 12. (tel. wł.). We- 
dle krążących pogłosek, zostało umo- 
rzone śledztwo wszczęte swego czasu 
przeciwko. Francuzom — dyrektorom 
Zakładów  Żyrardowskich. Jak twier- 


dzą w miarodajnych źródłach zarządze- 
nie to stoi jakoby w związku z uzyska- 
niem przez Polskę pożyczki francus- 
kiej. i 


W poniedziałek i wtorek 


` 4.4 


Warszawa, 10. 12. (PAT). Marszałek 
Senatu Prystor wyznaczył plenarne po- 
siedzenie Senatu na poniedziałek dnia 
14 bm. na godz. 10.30 rano. 

Na porządku dziennym dyskusja nad 
expose Rządu. 


: plenarne posiedzenie Senatu i Sejmu 


ne zostało przez marsz. Cara na wtorek 
na godz. 16. Porządek dzienny nie zo- 
stał jeszcze ustalony, obejmie on praw- 
dopodobnie debatę nad projektami u- 
staw, które w tym tygodniu uchwalone 


| będą przez komisję. 


Plenarne posiedzenie Sejmu zwoła- | 


izby Pracy 


Warszawa, 10. 12. (PAT). W dniu 10 
bm. odbyła się w Ministerstwie Opieki 
Społecznej, pod przewodnictwem mini- 
stra Zyndram Kościałkowskiego konfe- 
rencja w sprawie Izb Pracy. 

Konferencja ta, będąca dalszym cią- 
giem zainicjowanej przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej wymiany poglądów 
czynników zainteresowanych na temat 
samorządu - świata pracy, zajęła się 
szczegółowym przedyskutowaniem za- 


Konferencja w Ministerstwie Opieki Społecznej 


sad organizacji i działalności Izb Pra- 
cy. 

Materiały w formie Opinii i uwag, 
uzyskane w toku dyskusji, będą wyko- 
rzystane w dalszych wysiłkach, mają- 
cych na celu rozstrzygnięcie zagadnie- 
nia Izb Pracy. 

Prace w tej- dziedzinie są wyrazem 
dążenia Rządu do stopniowej realizacji 
idei samorządu świata pracy. 


Sensacyjny dokument 
Czy Blum zobowiązał się zaopatrywać komunistów hiszpańskich? 


Rzym, 10. 12. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi: „Messaggero* ogłosił dziś sensacyjny 
dokument, dotyczący zoŁowiązania premie- 
ra francuskiego Bluma do zaopatrywania 
komunistów hiszpańskich. Jest to list z dn. 
25 lipca do ówczesnego szefa rządu madryc- 
kiego Don Jose Giral'a od posła w Paryżu 
Fernando de Los Rios, b. ministra dobrze 
znanego w kołach międzynarodowych. W 
liście tym Fernando de Los Rios zdaje szcze- 
gółowo sprawę z nocnej narady o premiera 
Bluma z udziałam 4 ministrów najbardziej 


wpływowych. Druga narada poufna odbyła 
się u min, Cot'a, Prezydent Lebrun 1 oinfor- 
mowany o tych naradacl. był bardzo zanie- 
pokojony, uważając, ż- położenie między- 
narodowe w wyniku zaopatrywania komu- 
nistów hiszpańskich przez Francję stałoby 
się groźne. Prezydent zwołał wobec tego 
pospiesznie radę ministrów, która powzięła 
decyzję, aby nie zaopatrywać urzę”owo Hi- 
szpanii, natomiast v”oważnić przemysł pry- 
watny do sprzedawania czerwonej Hiszpa- 
nii nieodzownego sprzętu wojennego. 


Zjednoczenia w duchu prawdziwego 
humanitaryzmu 
domagają się od 4 państw Francja i Wielka Brytania 


-Londyn 10. 12. (PAT). Dnia 9 bm. wie- 
czorem MSZ ogłosiło następujący komuni- 
kat: Rząd JKM. i rząd francuski w ciągu 
tygodnia bieżącego wymieniły między sobą 
poglądy o położeniu, wywołanym przez woj- 
nę domową w Hiszpanii i niebezpieczeń- 
stwach, które wynikają stąd dla pokoju w 
Europie. 

Po rozważzniu wspólnym zwrócono się 
do rządów Niemiec, Włoch, Portugalii i Z. 
S. R. R., za pośrednictwem ich przedstawi- 
cieli dyplomatycznych, aby państwa te przy- 
łączyły się do W. Brytanii i Francji w 
stwierdzeniu ścisłego wyrzeczenia się wszel- 


kiej akcji bezpośredniej lub pośredniej, 
zmierzającej tą lub inną drogą do interwen- 
cji obcych państw w zatargu i aby przesłały 
swoim delegatom .w komitecia nadzoru nad 
nieinterwencją instrukcje dla organizacji 
istotnej kontroli. Rząd brytyjski i francus- 
ki zażądały również od wymienionych 4-ch 
państw, aby zjednoczyły się one w tej spra- 
wie w duchu prawdziwego humanitaryzmu, 
by uczynić wysiłki dla położenia kresu 
zatargowi zbrojnemu w Hiszpanii, proponu- 
jąc pośrednictwo w celu umożliwienia wy- 
rażenia przez całą Hiszpanię woli ludności. 


Mordercy synka pik. Lindbergha dotąd 
pozostają na wolności 


Nowy Jork, 10. 12. (PAT). Gubernator sta- 
nu New Jersey Hoffman oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym, że zabójcy synka płk. 
Lindbergha dotychczas pozostają na wolno- 
ści i że do czasu ich uwięzienia o załatwie- 


niu tej tragicznej zbrodni mowy być nie 
może. Zdaniem gubernatora, Hauptman z0- 
stał przedwcześnie stracony, a wina jego ni- 
gdy nie została bezwzględnie udowodniona. 


| skiego Związku Legionistów Polskich. 


L 
Sp. Leon Wasilewski — 
Zmar? zasłużony publicysta, 
polityk i działacz 

(ch) Warszawa, 10. 17. (Tel. wł). Dziś ra 
no zmarł ś, p. Leon Wasilewski, wybitm 
publicysta, polityk i działacz społeczny, | 
minister spraw zagranicznych w garinec 
Jędrzeja Moraczewskiego, przeżywszy lat 6£ 

Ś. p. Leon Wasilewski biorąc żywy udzię 
w ruchu niepodległościowym, był jednym 
ź najbliższych współpracowników Jó efi 
Piłsudskiego, który w zaraniu niepodleg c 
ści, jako Naczelnik Państwa powierzał M 
nie jedną misję z zakresu stosunków z . a 
granicą. 7 

W roku 1919 ś. p. Leon Wasilewski by 
ministrem spraw zagranicznych w gabine. 
cie Jędrzeja Moraczewskiego, po czym wr 
1920 objął stanowisko posła w Estonii, 
cie w latach 1921—24 przewodniczył kom ls; 
granicznej na wschoćzie. ` 

W zakresie publicystyki śp. Leon Wasi. 
lewski dał się poznać jako poważny znawcą 
zagadnienia narodowościowego. f 

W ostatnich latach śp. Leon Wasile 
był dyrektorem Instytutu Badań Najno | 
Historii Polski i redaktorem na szelnym c 
sopisma .„Nienodległość”. 

Zmarły otoczony był zawsze zasłużon: 
szacunkiem zarówno swych przyjaciół r 
tycznych, jak i szerokiej opinii, oddającej 1- 
znanie jego charakterowi i bezinteresownej! 
pracy, kierowanej wysokim poczuciem obyz| 
watelskim, Í 

sj 
Zgon Pirandella i 
poety słońca i pisarza miłośc 


Rzym, 10. 12. (PAT.) W czwartek 
zmarł na zapalenie płuc znakomity dı A 
maturg włoski Luigi Pirandello. 

Ogółem zmarły dramaturg, niezwyk 
płodny, pozostawił w swym dorobku lite- 
rackim około 40 nowel i przeszło 40 utwo 
rów scenicznych, za które w roku 1934 © 
trzymał nagrodę Nobla, 4 


Gen. Górecki na Zamku | 
Warszawa, 10. 12. (PAT). Pan Prezy-| 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu! 
dzisiejszym prezesa Banku Gospodar-| 
stwa Krajowego gen. dr. Romana Gó-| 
reckiego. i 


Zarząd Okregu Pomorskiego ŻW 
Legionistów u p. Wojewody Pom. 
W dniu dzisiejszym przyjęty zosta 
przez Pana Wojewodę Pomorskiego min. 
Raczkiewicza zarząd okręgu Pomor-| 


| 


ji 


da 


Bw 


W toku audiencji poinformowano Pj 
Wojewodę o planach organizacyjnych; 
Zwiążku, oraz omówiono sytuację spo-l 
łeczno - polityczną na terenie wojewódz=| 
twa pomorskiego. 


Kondolencje p. Wozewoa 
Pamorskiego — | 
z powodu śmierci ś. m. witcewoje= 
wody Gintowt - Dziewałtowskiego 
Dnia 9 bm. Pan Wojewoda Pomo - 
ski Władysław Raczkiewicz z powodu 
śmierci wicewojewody wileńskiego Gin- 
towt - Dziewałtowskiego wysłał na 
ce wdowy telegram kondolencyjny. | 
Zmarły bowiem, który rozpoczął swg 
pracę administracyjną w województwię 
wileńskim w okresie urzędowania w. 
Wilnie Pana Ministra Raczkiewicza był 
tam później jednym z najbliższych jeg 0 
współpracowników. i 


Dziennikarz francuski u p. Woje- 
wody Pomorskiego ) 

W czwartek dnia 10 bm p. Wojewoc 
Pomorski Władysław Rączkiewicz przy: 
jął dziennikarza francuskiego p. Emi- 
la Bouery, korespondenta politycznego: 
czasopisma „Jour“ w Paryżu. | 


Bandyci na plebanii 


Olkusz 10. 12. (PAT). W środę wieczorer 
dwóch nieznanych osobników, uzbrojonych 
w rewolwery dokonało napadu na mies 
nie ks. Stanisława Miętkowskiego, probosz 
cza wsi Koniuszy, pow. miechowskiego. 

Bandyci po staroryzowaniu  probosz a, 
splądrowali całe mieszkanie, rabując | 
kadziesiąt złotych gotówką oraziróżne przed! 
mioty m. in. pierścień kanoniczny i złoty ze4 | 
garek. Odchodząc bandyci zagrozili zems sg 
w razie zawiadomienia organów bezpiec: | 
stwa o ich bytności, po czym zbiegli. 

Policia zarządziła pościg. 


W tych dniach rozplakatowane zo- 
(stało obwieszczenie ministra spraw 
wojskowych o zaciągu ochotniczym 
do oddziałów obrony narodowej. 

Pozbawieni pracy rezerwiści i mło- 
idzież przedpoborowa zostaną na o- 

‘kres największego nasilenia bezrobo- 

i pierwszych dni stycznia 
1937 do 20 marca — wcieleni w spe- 
:cjalne oddziały, które zostaną zorga- 
nizowane przy niektórych pułkach 
piechoty i to w okręgach najbardziej 
'dotkniętych bezrobociem. 
` Oto nowa zupełnie forma akcji, 
zmierzającej do zadośćuczynienia 
dwom wielkim potrzebom i dwom do- 
niosłym hasłom: obrony narodowej i 
walki z bezrobociem. 

Wśród bardzo wielu sposobów za- 
spokojenia obu tych wielkich potrzeb 
jzadań — utworzenie specjalnych od- 
działów ochotniczych z pomiędzy bez 

 robotnej młodzieży jest faktem o bar- 
dzo poważnym znaczeniu. Właśnie 
dlatego, że chodzi tu o młode poko- 
lenie. Że w grę wchodzą świeże, nie- 
| zużyte siły, które mają odegrać głów- 
ną rolę w dziele obrony państwa — a 
| w szponach bezrobocia wypaczają się 
zarówno fizycznie jak i moralnie. 


— 


Nie ulega bowiem przecież 
watpliwości, że klęskę  bezrobo- 
cia najsilniej odczuwają mło- 


dzi. Odczuwają fizycznie i psychicz- 
nie. Pełnia sił życiowych wymaga u- 
pustu w pracy. Równocześnie w roz- 
 kwicie młodości wrażliwość jest naj- 
bardziej rozbudzona, zdolność reago- 
wania uczuciowego najbardziej roz- 
__winięta. 
, . Dla Państwa i społeczeństwa, dla 
‘przyszłości, dla wzmocnienia prac o- 
'bronnych, nie może być zaprawdę 
rzeczą obojętną, w jakich warunkach 
bytu żyje i wychowuje się rezerwista, 
który po opuszczeniu koszar znalazł 
się w ogromnych trudnościach znale- 
'zienia pracy, a z chwilą nieotrzyma- 
mia jej popadać poczyna coraz bar- 
dziej w otchłań nędzy materialnej, a 
zarazem ulega coraz silniej depresji 
psychicznej,  sprowadzającej go na 
manowce pesymizmu i utraty wiary 
w społeczeństwo i dobro zbiorowe. 
Tak samo nie może być obojętne, jak 
 jsię kształtuje życie młodzieńca w o- 
kresie kilku lat przedpoborowych — 
młodzieńca, z braku pracy ulegające- 
go wpływowi destrukcyjnemu agen- 
| tur obcych, czyhających właśnie na 
podatny żer w środowiskach bezro- 
botnej młodzieży, lub też i bez takie- 
| go wpływu ulegającego korupcji, bo 
iprzecież wiemy, że głód jest złym do- 
Tadcą, a jedno poślizgnięcie się mło- 
eńcze może odbić się na losach ca- 
go dalszego życia... 

I dlatego też wszystko, co nasza 
młodzież ochrania przed niebezpie- 
cCzeństwami deprawacji fizycznej i 
ralnej — jest pracą pozytywna i 
twórczą. Zwłaszcza w tym szczęśli- 
wym ujęciu, jak połączenie dwóch ce- 
 lów: obrony narodowej i ochrony 
_ przed bezrobociem. 
„ I jeśli choćby kilka tysięcy mło- 
| dych ludzi, grzęznących w odmętach 
_ bezrobocia, zostało sprowadzonych w 
lamy organizacyjne oddziałów, pozy- 
tywnie pracujących dla obrony naro- 
dowej — to już i to wnosi wartości 
| Tealne. Bo gdy pomyślimy, jakby ci 
młodzi ludzie spędzili styczeń, luty i 
_ Marzec, pozbawieni zajęcia a skazani 
Na doraźną pomoc — a jak te miesia- 
te spędzą, otrzymawszy utrzymanie, 
undurowanie i co najważniejsze: 
trudnienie — to zrozumiemy dopie- 
wagę społeczną tej decyzji władz 
ojskowych. 
Akcja jest nowa; po raz pierwszy 
Zostaje u nas zastosowana. Jest ona 
Oparta na ochotniczym zaciągu; nie 
, Ma w niej ani krzty przymusu. To 
Wojsko ze swej strony czyni wvsiłek, 
Aby czynnie wspomóc wielka =kcje o- 
 fólno - państwową walki z bezrobo- 
tem. Wojsko wybrało bardzo szczę- 
Sliwa formę tei współpracy: daje za- 
 trudnienie w okresie zimowym bezro- 
nej młodzieży — zatrudnienie, 
Wzmacniające zarazem «potencjał o- 
| obronny Państwa. 
i Niewątpliwie nowa forma akcji 
Zatrudnienia części bezrobotnej mło- 


e 
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Pod dymną zasłoną komunistyczno.internacjonalisty cznych haseł rozpoczął się 


marsz nacjonalizmu 


Nadzwyczajny kongres sowietów uchwa- 
lił nową: konstytucję Z. S. S. R., wprowa- 
dzając do pierwotnego tekstu, przedłożonego 
przez Stalina, nieliczne tylko poprawki. Je- 
dynie poprawka przyjęta do art. 49 miała 
większe znaczenie. Przewiduje ona, że pre- 
zydium najwyższej rady Z. S. S. R. ogłosić 
może stan wojenny również w razie „ko- 
niecznego wykonania zobowiązań między- 
narodowych, dotyczących wzajemnej obro- 


Zdjęcie powyższe przedstawia czołgi sowieckie, 


w najściślejszym związku z międzynarodo- 
wą akcją Moskwy, z jej próbą organizowa- 
nia, „zbiorowego bezpieczeństwa”, a nawet 
wprost frontu „antyfaszystowskiego*. 


Na ogół wszakże linie zasadnicze prze- 
dłożenia konstytucyjnego Stalina nie uległy 
zmianie. Utrzymane zostały wszystkie fik- 
cyjne przepisy wolnościowe, demokratyczne, 
Mberalne i federacyjne, które wprowadzono 
do konstytucji sowieckiej, by „zadziwić 
burżujów'* zachodnio - europejskich. Fasada 
liberalno - demokratyczna nowego ustroju 


| 


<- 


sowieckiego ma uczynić łatwiej, 
strawną propagandę komu- 
nizmu w świecie, a poza tym ma ułatwić 
grę „frontów ludowych“, 

Opinia o blłuffie, zawartym wę fr aze 
ol o g iï“ konstytucji sowięckiej jest już 
ustalona. Znany uczony francuski Józef 
Barthélemy dowodził w „Revue de Paris“, 
że nowy ustrój Z. S. S. R. zamiast głoszo- 
nego przez siebie federalizmu wprowadza 


ny przed napaścią”*. Przepis ten pozostaje | „jeszcze większy centralizm do państwa, kie- 


zdobyte przez wojska powstańcze, co jest dobit- 


nym dowodem materialnego popierania przez Rosję Sowiecką biszpańskich wojsk rządowych. 


rowanego przez rządy „narodu wiel- 
korosyjskiego*. 

To samo można powiedzieć o przepisach 
na temat 


WOLNOŚCI INDYWIDUAŁNEJ, TOLERAN- 
CJI RELIGIJNEJ 

itd. Głośny: francuski ;isarz komunistyczny 
André Gide wydał ostatnio po powrocie z 
Sowietów książkę, w której pełen rozczaro- 
wania stwierdził: „Wątpię, aby w jakim- 
kolwiek innym kraju, nawet w Niemczech 
Hitlera, myśl była 


Republiki sowieckie 


wchodzące „skład Zw.Sowieckich Republik Rad (ZSRR) 


Nowa konstytucja sowiecka, zwiększyła 
liczbę republik sowieckich, wchodzących w 
skład związku z 7 do 11. 

Nowe republiki znajdują się, na Kauka- 
zie i w Azji Środkowej. Federacja transkau- 
r+sxa, która dotąd była jako całość człon- 
kiem Związku, została rozwiązana i tworzą- 
ce ją republiki — Armenia, Gruzja i Azerbej- 
dżan stały się „samodzielnymi* członkami 
ŁSRR. y 

W Azji centralnej do istniejących dotąd 
czonkow Związku — Turkmenistanu. Uzbe- 
kistanu i Tadzykistanu — doszły dwa nowe 
Kazakistan i Kirgizja. 

Kazakistan, największa poza Rosją wła- 
ściwą republika związkowa, posiada obszar 
2.837.000 km kw. (przeszło 7-krotnie większy 
niż Polska). Liczba ludności wynosi jednak 
tylko 6.796.000. Nowa republika sięga od 
dolnego biegu Wołgi, północno wschodniego 


wybrzeża morza Kaspijskiego i morza Aral- 
skieg i' sięga ku granicy chińskiego Turkie- 
stunu, obejmując m. in. dawniejsze „Semi- 
tzecze*. 


Kirgizja obejmuje wschodnią część daw- 
nego [Turkiestanu rosyjskiego. 


«Obszar w km kw Ludność 


Armenia - 80.000 1.109.200 
Azerbejdżan 86.000 2.891.000 
rosja właściwa 16.593.700 105.178.900 
Gruzja 69.600 3.110.600 
Kazakistan 2.837.200 6.796.400 
Kirgizja 196.700 1.302.100 
Białoruś 126.800 5.489.400 
Tedzykistan 143.900 1.332.700 
Turkmenistan 443.700 1:268.900 
Ukraina 443.100 31.901.400 
Uzbekistan 297.700 5.417.800 
Z. SSR. R. 21.268.400 65.748.400 


BOG LEMA | 


dzieży wykaże się pozytywnym suk- 
cesem w dwojakim kierunku: uchro- 
ni część młodzieży przed fatalnymi 


skutkami bezrobocia — przysporzy 
dziełu obrony realnych wartości, prze 
pracowanych przez oddziały .,Obro- 
ny narodowej“. 


OCEAN GLACIAL: ARCTIQUE 


OBJAŚNIENIE SKRÓTÓW: 


AR — Armenia á 

AZ — Azerbżjdżanņ 

GEO — Gruzja 

KIRG — Kirgizja 

RB — Białoruś 

TAD — Tadzykistan 
TURK — Turkmenistan 
UZBEKIST — Uzbekistan 
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osyjskiego 


MNIEJ WOLNA, A BARDZIEJ NAGIĘTA, 
STERORYZOWANA, LOKAJSKA'. 

Dlatego może nie najważniejsze były, 
teksty, nad którymi „cbradował* nadzwy-: 
czajny ósmy kongres sowietów, ani nawet, 
urzędowe referaty, alc nastrój, w jakim od»; 
bywała się ta cała dcbrze zainsceni- 
zowana parada polityczna. 

Była ona jeszcze jedną manifestacją nic- 
wątpliwej ewolucji, jaka.zaąznacza się w So- 
wietach. Tylko ewolucja ta bynajreniej nie 
zamierzą w: kierunku liberalizmu i demo- 
kracji, ale w kierunku 


AUTOKRATYZMU I ŚCIŚLE ROSYJSKIE- 
GO NACJONALIZMU 


z zachowaniem na zewnątrz sty'u i metody 
internacjonalnej. Na ósmym kongresie $0- 
wietów triumfował przede wszystkim 


MILITARYZM ROSYJSKI I ODRODZONY 
ROSYJSKI IMPERIALIZM. 


Takie pojęcia, jak „ojczyzna“, „naród“ od- 
zyskały w Sowietach prawo obywatelstwa. 

Kult siły staje się tam powszechny. Uo- 
sobieniem tego kultu jest 


„WÓDZ NARODÓW ZSSR“, STALIN. 


Autorytet jego, jak zapewniała filosowiecka 
„Prager Presse“, "tale wzrasta. André Gide 
w książce swej opisuje, że gdy przejeżdżał 
przez Gruzję, chciał z pewnej miejscowości 
przesłać Stalinowi telegram z komplemen- 
tami. W depeszy zwrócił się do-dyktatora 
Sowietów demokratycznie per „wy“, na to 
oświadczono mu, że należy słowo „wy“ uzu- 
pełnić jakim epitetem w rodzaju „wodza pro. 
letariatu*, albo „władcy ludów“ itd. Tak 
się „robi* kult Stalina... 
Na ósmym kongresie Sowietów 


ARMIA ODGRYWAŁA GŁÓWNA ROLĘ. 


W obradach uczestniczyli wszyscy czerwo- 
ni marszałkowie, a co chwila powtarzały 
się „owacje''na cześć wojska. Generał Chry- 
piñ- wyliczał rozwój sił militarnych Sowie- 
tów. Dowodził; że w ciągu pierwszych dzie- 
sięciu miesięcy 1936 r. 


LICZBA ZBUDOWANYCH SAMOLOTÓW 
WZROSŁA 0 95 PROC., MOTORÓW O 146 
PROCENT. " 


W ciągu ostatnich czterech lat lotnictwo 
miało podnieść się o 33%% proc. Ma ono roz- 
porządzać wykwalifikowaną i wyćwiczoną 
kadrą wojskową w liczbie 100.000 ludzi, gdy 
Niemcy mają ich mieć 70.000. 

Na kongres przybyły też delegacje armii 
czerwonej. W jej imieniu zwrócił się do 
Stalina pewien kapitan z przemową, w któ- 
rej oświadczył, że 


„ARMIA CZERWONA JEST GOTOWA BRO- 
NIĆ OJCZYZNY". 


Powołując się na słowa marszałka Woro- 
szyłowa, wypowiedziane w Kijowie, kapi- 
tan zapewniał, że „nie tylko nie pozwolimy 
napastnikowi faszystowskiemu wkroczyć na 
nasze ziemie, ale 


PÓJDZIEMY GO BIĆ NA JEGO WŁASNYM 
TERYTORIUM". . 


Uniesiony tyh swoistym, odro. 
dzonym „patriotyzmem* rosyje 
skim, tow. Żdanow, czerwony gubernator 
Leningradu wygłosił znane agresywne prze- 
mówienie pod adresem państw bałtyckich, 
co czynniki sowieckie usiłowały następnie 
nadaremnie zatuszować. Zresztą komisarz 
Litwinow też się zbytnio nie krępował w a: 
takowaniu Niemiec i Japonii. 


Komisarz Lubczenko wołał, że 


„ARMIA CZERWONA ZADA WROGOM TAE 
DRUZGOCĄCĄ KLĘSKĘ, JAKIEJ HISTO- 
RIA JESZCZE NIE WIDZIAŁA”. 


Z tych tramtadrackich okrzyków przebija 
oczywiście również nuta strachu, niemniej 
propagandą militaryzmu jest tu widoczna. 

Do jakiego stopnia rozwinął się w So- 
wietach kult siły i wielkości świadczą rów- 
nież z zadowoleniem wygłoszone przez tow. 
Jakowlewa porównania statystyczne, z któ- 
rych wynikało, że 


W CIĄGU OSTATNICH 12 LAT LUDNOŚĆ 
ROSJI SOWIECKIEJ WZROSŁA O 30 
MILIONÓW, 


co stanowi, zdaniem Jakowlewa, 90 proc. 
ludności Polski. Znamienne porównanie, 


(Ciąg dalszy na stronie 4-tej), 
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jący obraz 


W ostatnich dniach władze niemiec- 
kie zamknęły w Podmoklach 
jedną z 
pol- 
skich. Fakt ten, jako jedno z ogniw 
łańcucha szykan prowadzonych "ną od- 
cinku szkolnictwa polskiego w Niem- 
'czech wymaga głębszego naświetle- 
nia. s 


na pograniczu babimojskim 
nielicznych szkół 


Niewątpliwą jest rzeczą, że podsta- 


wą utrzymania’ ducha n 


wszystkich mniejszości, jako też warun- 
kiem ich rozwoju kulturalnego jest pra- 
ca oświatowa wśród dzieci i młodzieży. 
Oświata powszechna zapewnia poszcze- 
gólnym grupom narodowościowym na- 
leżne im stanowisko w państwie, które 
zamieszkują, a produkcja odpowiedniej 
zawodowej w szko- 
łach średnich i wyższych jest jedną z 


ilości inteligencji 


podstaw gwarantujących niezależność 


"duchową i materialną właściwej grupie 


narodowej. 


Fakty te rozumieją wszystkie naro- 


dy. Szczególnie Niemcy zrozumiały do- 


brze istotę sprawy i z ogromnym rozma- 


chem przystąpiły do mobilizacji nie- 


mieckich mniejszości poza granicami 


Rzeszy, dążąc równocześnie do likwida- 
cji wszystkiego co nie jest niemiec- 
kie na własnym terenie, Ponieważ 
1.200.000 rzesza Polaków w Niemczech 
stanowi najbardziej zwartą i jednolitą 
grupę narodową akcja niemiecka zmie- 
rza do rozbicia jednolitości tej 
grupy. 

Obok szeregu ustaw nie skierowa- 
nych bezpośrednio przeciw mniejszoś- 
ciom, które jednak w gruncie rzeczy 
stwarzają możliwość zupełnej likwida- 
cji odrębności narodowej, system terro- 
ru ekonomicznego i codziennych szykan 
jakoteż utrudnienia stawiane przez 
władze administracyjne przy zakłada- 
niu szkół, stawiają szkołę polską w 
Niemczech w szczególnie trudnym poło- 
żeniu, w zupełnym przeciwieństwie do 
sytuacji, w jakiej znajduje się szkolnic- 
two niemieckie w Polsce. 

Dane statystyczne najlepiej odzwier- 
ciadlają prawdziwy obraz. 

Niemcy w Polsce, których liczba 
wyraża się cyfrą ca 700 tysięcy mają 30 
szkół średnich. 

Pozą tym mniejszość niemiecka po- 
siada na całym terytorium Polski 50 
przedszkoli z 1700 dziećmi, 490 szkół 
powszechnych z 55.000 uczniów, 4 semi- 
naria i 4 szkoły zawodowe. Szkoły te w 
dużej mierze utrzymywane są z fundu- 
szów państwowych. 

Przyjrzyjmy się z kolei stanowi 
szkolnictwa polskiego w Niemczech, 
gdzie żyje 1.200.000 Polaków, Jedno 
szykanowane gimnazjum polskie w By: 
tomiu ma zaspokoić potrzeby wszyst- 
kich Polaków w Niemczech. Dość po- 
wiedzieć, że gimnazjum to ma 210 ucz- 
niów, gdy takie np. gimnazjum żeń- 
skie w Poznaniu 40 uczennic, by zrozu- 
mieć cały absurd istniejącego stanu 
rzeczy, polegającego na  przesyceniu 
ck 

(Ciąg dalszy zę strony 3-ciej). 
które skwapliwie zanotowała półoficjalną 
„Prager Presse“. 

Stalin, kończąc na kongresie referat o 
konstytucji dowodził z emfazą, że „marze- 
nia milionów ludzi ziściły się w Z. S. S. R”; 
przy czym mowę swą zakończył apelem: 
„Naprzód, ku nowym zwycięstwom komu- 
nizmu*, 

Słowa te należy zestawić z artykułem 
„Izwiestij” „O dumie narodu“, ogłoszonym 
w przededniu kongresu. Artykuł podkreślał 
„prymat narodu rosyjskiego w rodzinie lu- 
dów Z. S. R. R.“ i był peanem na cześć pa- 
trio ty zm u rosyjskiego, narodowej 
kultury rosyjskiej, jej siły itd. 

A zatem silna, wielka, historyczna naro- 
dowa Rosja ma być podstawą „nowych 
zwycięstw komunizmu”. W 
ostatnim zeszycie „Przeglądu Powszechne- 
go“ ks. Fr. Muchermann, znawca komuni- 
zmu stwierdzał: „Stalin podjął się walki 
o państwo przeciw partii, Chce wywołać 
światową rewolucję przy pomocy silnej 
Ros fi, wbrew opinii tych rewolucjoni- 
stów, którzy są wyłącznie agitatorami i sęk- 
ciarzami", 


| szkołami niemieckimi w Polsce przy gło- 


dzie szkół, jaki odczuwa ludność polska 
w Niemczech. Szkolnictwo polskie w 
Niemczech oparte na Śląsku na Kon- 
wencji Genewskiej z 1922 r., oraz na po- 
zostałych obszarach na ustawie z 1928 
roku posiadało do 1933 r. 24 szkoły pu- 
bliczne polskie z 254 uczniami. Jednak- 
że szkoły te owiane duchem niepolskim, 
nie swego zadania. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, gdy się zważy, 
że nauczycielami byli Niemcy, znający 
język polski. 
Dlatego też liczba tych szkół zmala- 
ła do 10. W miejsce tego zorganizowa- 
no w tym czasie 69 polskich szkół prywat- 
nych. Liczba ta zmniejszyła się tak, że 
obecnie Polacy w Niemczech mają 10 
szkół publicznych, 58 prywatnych, 15 
klas polskich przy szkołach niemiec- 
kich, 113 prywatnych kursów języka 
polskiego oraz 25 ochronek. — 


Poniższa tabelka uzmysłowi najlepiej 
właściwy stan rzeczy: 


NIEMCY W POLSCE 


Liczba ludności 700.000 
Szkoły średnie 30 
Seminaria 4 
Szkoły zawodowe 4 
Szkoły powszechne 490 
Przedszkola 50 
Kursy języków af 
POLACY W. NIEMCZECH 
Liczba ludności 1.200.000 
Szkoły średnie 1 
Seminaria dż 
Szkoły zawodowe — 
Szkoły powszechne 68 
Przedszkola 25 
Kursy języków 113 


Jeżeli chcemy być państwem silnym ! 


nie możemy lekkomyślnie trwonić o- 
gromnych skarbów, jakie reprezentują 


nasi rodacy, zamieszkali poza granica- 
mi Państwa naszego. Przedstawione cy- 
fry porównawcze są kamieniem obrazy 
rzuconym w poprawne stosunki z na- 
Społeczeń- 
stwo polskie bowiem przy takim stanie 
sprawy, będzie zawsze dopatrywało się, 
słusznie zupełnie, nieszczerości 
gry u partnera niemieckiego, albo... na- 


szym zachodnim sąsiadem. 


szej słabości, 


Gdybyż to chociaż można było po- 
wiedzieć, że Polacy nie wykazują zapo- 
trzebowania na szkoły polskie w Niem- 
czech. Ale przeczy temu 113 kursów ję= 
zyka polskiego, które dlatego tylko nie 
że szykany wobec dzieci 
i rodziców uniemożliwiają tę transfor- 
W Polsce natomiast przeszło 
60 procent dzieci niemieckich pobiera 
naukę w szkołach z niemieckim języ- 


są szkołami, 


mację. 


kiem wykładowym. 


Kursy te zresztą są parodią nauki, 
bo 2 godziny nauki w tygodniu w godzi- 
nach popołudniowych, prowadzone przez 
trudnoby za- 
Takie 
jednak warunki są wynikiem wspom- 


siły niewykwalifikowane 
stąpiły przymus dobrej szkoły. 


nianych już szykan niemieckich. 


Trudności na jakie napotykają ze 
strony władz organizatorzy gimnazjum 
w Kwidzyniu i gimnazjum żeńskiego w 
określają wła- 
jakie 
istnieją na odcinku szkolnictwa mniej- 
Wyrazem 
pobieranie nauki 
języka polskiego przez 2 proc. dzieci 


Raciborzu dostatecznie 
ściwą przyczynę dysproporcyj, 


szościowego w Niemczech. 
tych trudności jest 


polskich w Niemczech. 


W takich warunkach likwidacja 
szkół polskich w Niemczech stwarza ko- 
nieczność podjęcia tego zagadnienia na 


szerszym forum. 
Władze ustawodawcze 


ku. 


Drobne rolnictwo 
w obronie min. Poniatowskiego 


Warszawa, 10. 12. W czasie dyskusji na 
walnym ją Centralnego Tow. Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych zabierało głos sze- 
reg mówców, wypowiadających się przeciw- 
ko atakom na ministra Poniatowskićgo.- De- 
legat Okręgowego Tow, Organ. i Kółek Roln, 
z Łęczycy, p. Kawczyński, stwierdził, że u- 
stąpienie ministra Roln, i Reform Rolnych 
wieś będzie uważać za zerwanie ostatniej 
nici, łączącej wieś z rządem. Walny zjazd 
natomiast powziął uchwałę nast. treści: 
„Walny Zjazd Centr. Tow. Org, i Kółek Rol- 


niczych wraz z całą ludnością wioskową 0- 
ecy do- 
w a nie przy tych wszystkich poczynia- 
niach jakie podejmuje Minister Rolnictwa, 
Poniatowski, wykonywując uprawnienie rzą 
du dla podniesienia gospodarczego i kultu- 
ralnego wsi. Zjazd potępia wszystkie 
ataki osobiste, skierowane przeciwko osobie 
Ministra Poniatowskiego i wyraża Mu gł ę- 
nznanie i pełną go- 


powiada się twardo i zd 


bokie 
towaść współpracy 


Dwa miliony nadwyżki budżetowej 
w ciągu 8-miu miesięcy 


W Ministerstwie skarbu, jak się dowia- 
dujemy, dokonane zostały zamknięcia. ra- 
chunków skarbowych za listopad rb. Z 
zamknięć tych wynika, że listopad przy- 
niósł nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
w sumie ponad półtora miliona zł. 


Fakty te potwierdzają tezy, zawarte w cie- 
kawej, świężo wydanej broszurze „Z. S. R. R. 
— Rzeczywistość". Autor dowodzi, żę „nowa 
konstytucja Z. S$. R. R. w swej treści rzeczy. 
wistej stanowi akt zatwierdzający centra. 
lizację i restaurację na terenie Z. S. R. R. 
Rosji historycznej”. 

Odrodzenie wszakże swoistego „patrio- 
tyzmu“ rosyjskiego nie oznacza likwidacji 
dążeń internacjonalnych. Rosja i Komin. 
tern, sowięcki „nacjonalizm“ i sowiecki „in- 
ternacjonalizm', rdzenny „bolszewizm“ i 
marksistowski „komunizm“ — są to ele- 
menty jednej całości, są to rzeczy ni e po- 
dzielne“, 

Silna nacjonalistyczna Rosja Stalina nie 
wyrzeknie się dowej akcji komu. 
nistycznej. Dzięki największemu pomiesza- 
niu pojęć, jakie kiedykolwiek zostało doko- 
nane w historii, imperializm rosyjski uzy. 
skał w międzynarodówce komunistycznej 
narzędzie walki i wpływu, jakiego nigdy 
nie posiadała carska Rosja. Różni naiwni 
komuniści sądzą, że walczą ọ swoje mgliste 
idee, gdy tymczasem są sługami odwiecznej, 
imperialistycznej polityki rosyjskiej, która 
coraz silniej się uwydatnia, 


Z ogłoszonych przez ministerstwo skar- 
bu zamknięć rachunków skarbowych wyni- 
ka więc, że w ciągu ośmiu pierwszych mie- 
sięcy bieżącego roku budżetowego, a więc 
od kwietnia do listopada rb. włącznie osią- 
gnięta została nądwyżka dochodów nad wy* 


datkami w sumie około 2 miliony zł. 


W porównaniu z analogicznym okresem 
w roku ubiegłym — stanowi to bardzo po- 
ważną poprawę sytuacji, gdyż miesiące od 
kwietnia do listopada 1935 r. włącznie przy- 
niosły niedobór budżetowy przekraczający 


sumę 219 milionów zł. ; 
Saldo budżetu w poszczególnych miesią- 


cach biężącęgo i ubiegłego roku budżetowe- 


od kwietnia do listopada włącznie przed 
Swięty się w milionach złotych, jak na- 
stopnie (+ nadwyżka, — niedobór): 
Mie 936 r. 


siące 5 1 r 1935 r. 
kwiecień + 0,45 — 83 
maj — 0,2 — 20,9 
czerwiec + 0,8 — 36,1 
lipiec + 0,7 — 85 
sierpień — 2,99 — 29,77 

„wrzesięń + 0,29 — 27,7 
październik + 18 — 27,9 
listopad + 15 — 81 

Razem + 20 —219,2 


Jak wynika z wyżej podanych sald bu- 
dżetów miesięcznych, w 1935 r. od kwietnia 
o listopada występował stały niedobór bu- 
dżetowy, wynoszący przeciętnie około 27 
milionów zł. miesięcznie, gdy tymczasem w 
tych samych miesiącach roku bieżącego nie 
dobór budżetowy wystąpił tylko dwa razy 
i był zresztą niewielki, a mianowicie w ma- 
ju niedobór ten wyniósł 204.000 zł, a w 
sierpniu niecałe 3.000.000 zł, Natomiast w 
PORY sześciu miesiącach, a więc w 
wietniu, czerwcu, lipcu, we wrześniu, w 
październiku i w listopadzie występowała 
nadwvżka budżetowa. 


mają moż- 
ność podjęcia inicjatywy na tym odcin- 


-polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej przem 


uwag: 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
p MC 2 ZI 


Szanse rozwoju gospodartzi 
„Polska Zachodnia" w artykule „Zanię 
banią i zdobycze" przypomina, że głó 
przyczyną naszych  zaniędbań gospa 
czych są olbrzymie zniszczenia woje 
Słaba kapitalizacja wewnętrzna i kry 
nie pozwoliły na szybkie odrobienie t 
zaniedbań. Polityka gospodarcza mu 
przede wszystkim iść po linii wzmoonięj 
finansowego naszego rolnictwa, Dopiero 
raz, gdy w rolnictwie nastąpiła pewna 
prawa, nadszedł czas na podnoszenie m 
szego potencjału przemysłowego: 3 


Posiadamy jeszcze dużo pasywów | 
spodarczych, które musim: ype 
pracą. Szansę rozwoju gospodarczego, 
przede wszystkim przemysłowego w P 
sce są znacznie większe, niż w wielu k 
jach zagran., szczyczących się obecn 

udową koniunktury. Podstawę do. 
poczęcia pracy odbudowy naszych 
niedbań posiądamy w osiągniętej ró 
nowadze budżetowej. Tempo odbudoy 
zależne jest od psychicznego nastaw. 
nia całego społeczeństwa i wszystki 
czynników gospodarczych. To też od 
stkich tych czynników, a więc zarów. 
od rządu, jak i od Sejmu, od sfer go 
darczych, jak i od jednostek prywatn c 
domagać się musimy podejmowania kc 
kretnych spraw, realizowania w proś 
sposób tych prac, które prowadzą do | 
suwania naszych zaniedbań gospoda 
czych. Nłe możemy dreptać w miejgel 
lecz powinniśmy skoncentrować wygi 
aby rzeczywiście Polska mogła być po 
ciągnięta wyżej. ; 


i 
Na marginesie kleski bezroboci 


Na łamąch „Dziennika Roznańskiego" 4 
mawia p. Jerzy Gutsche bolączkę „budzą 
więle rozgoryczenia i nięządowolenia*. 


To — kumulacja posad i nadmi z 
wynagrodzenie pewnych stanowisk 
przedsiębiorstwach, czyli t zw. „dy 
torekie pensje“. Opinia społeczna raz 
raz dowiaduję się z oburzeniem o wie 
tysięcznych uposażeniach, wypłacany: 
miesięcznie różnym kierownikom 
tucyj gospodarczych, ba, nawet — spi 
łęcznych. A tam, gdzie uposażenia tą 
wysokie były źle widziane, wypłacą sl 
— znów kierownikom przede wszystki 
— różne gratyfikacje, renumeracje 
tantiemy. 

Dziś, gdy powszechną walkę z kl 
bezrobocia prowadzi się pod hasłem: w 
nie łaska, lecz obowiązek społeczni 
trzeba zahamować nadmierne wyna 4 
dzanie jędnostek, choćby najba | 
zdolnych, zasłużonych i- „niezas 
nych“, 

Coraz częściej, trzeba przyznać, | 
stuluje się walkę z nadmiernymi upo 
żeniami i kumulacją posad. Cóż z ti 
jednak, jeśli czynniki powołane do 
się nie stosują, albo — co gorsze ch 
— znajdują zawsze dosyć powodów 4 
zastosowania wyjątku. 

„Coś trzeba wybrać. Albo więc re 
zować będziemy konsekwentnie hi 
sprawiedliwości społecznej i surowi 
treig — dla wszystkich, albo uznać mu 
simy że pięknie brzmiące napisy i ti 
sparenty, to tylko niedołężna zachci. 
ka i płytki frazes. j 

Nie tak nie rozstraja życia społeczne: 
go, jak propagowanie haseł, chemiczni 
wypranych z realnej treści, obłudnych 
kłamliwych, Do czasu mogą one mie 
wartość obiegową, ale prędzej czy póź 
niej konsumenci takiej pustej ideologi 
poznają się na ich wartości A w 
może być już za późno na rzetelną 
formę społeczną. 


——— 


Choroby przemiany materii, Badacze 


ny materii, zapewniają, że przez stosowanii 
naturalnej wody gorzkiej „Fran a 
zefa" osiąga się świetne wyniki. 


Nie podniecać antagonizmów 
„dzielnicowych 4 
Sprawa zatargu Muzeum Narodowego S 
Tow. Miłośników Zabytków Krakowa, 
której informowaliśmy obszernie w nume: 
rze wczorajszym, daje „Warsz. Dziennik- 
wi Narodowemu* asumpt do następujących 


Nie należy podniecać antagonizmów 
dzielnicowych z powodu istotnego czy 
rojonego nietaktu tej lub innej instytu: 
cji. W danym wypadku krakowscy mi- 
łośnicy nie mieli racji. Ale należy także 
uwzględnić nadmierną wrażliwość na 
szych stolic prowincjonalnych, które po 
zbawia się nie od dzisiaj różnych zakła” 
dów i urzędów i zuboża kulturalnie i g M, 
spodarczo. W tym nastroju plotka o cp 
kimś nowym akcie „zaborezości“ war: 
szawskiej łatwo zdobywa wiarę. 
W ostatnim czasie jedno z pism Ki 
kowskich musiało zbijać argumenty, któ 
rymi jakiś lekkomyślny dziennikarz wat 
szawski motywował potrzebę przenie* 
sienia do Warszawy Muzeum Książąt 
Czartoryskich, od 60 lat mieszczącego się 
w Krakowie. Wysuwanie takich projek- 
tów potęguje oczywiście na prowincii 
nieufność i niecheć do Warszawy. t 


"Nawigacja morska z Gdańska do Lub 


„ MTA 


f 
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Ki“ gr. Pyszne pierniki 
IE 95 „Goplany” 
„WA H : PP "AZ 

Polski poemat marynistyczny z roku 1651 — — polepsza Wasz 


Ww Róż szafie archiwum Uniwer- 
'8ytetu Poznańskiego spoczywa od nie- 
dawna utwór polski o niezwykle donio- 
słym znaczeniu: jeden z najstarszych, 
znanych nam polskich poematów mary- 
nistycznych. Jest to wierszowany Gpis 
podróży morskiej z Gdańska do Lube- 
ki, pióra Marcina Borzymowskiego z r. 
1651. Poemat ten wrócił do Polski z Ro- 
sji wraz z mnóstwem innych bezcen- 
nych skarbów literackich, rewindyko- 
wanych po wojnie do wolnej już oj- 
czyzny. i 

Odkrycie tego ciekawego polskiego 
dokumentu marynistycznego jest nie- 
wątpliwie zasługą prof. dr. Romana 
Polłaka, który o utworze tym mówił 
ostatnio w ramach popularnych wykła- 
dów uniwersyteckich w Toruniu, pomi- 
jając wprawdzie milczeniem, kto pier- 
wszy zwrócił uwagę na dziełko Borzy- 
mowskiego. Działalność naukowa dr. 
Pollaka wszakże, który poświęcił się 
padaniu polskich dokumentów literac- 
kich, dotyczących Śląską i morza, wska- 

' zuje, że on odkrył nieznany dotychczas 
utwór polski, związany z morzem. 

Słusznie prelegent na wstępie Zza- 
znaczył, że Polska rośnie przez wskrze- 
szanie przeszłości, przez różne rewin- 
dykacje, przez pewnego rodzaju „eks- 
humacje* rzeczy pokrytych pyłem nie- 
pamięci. Takim zaginionym, a teraz 
dopiero ekshumowanym ciekawym do- 
kumentem ‘literackim jest „Nawigacja 
morska do Lubeki* Marc ina Bo: 
rzymowskiego© z r. 1651, Jest 
to utwór, liczący około 5000 wierszy, a 
opiewający przygody w podróży mor- 
skiej z Gdańska do Lubeki i spisany 
prawdopodobnie po powrocie z podróży 
na podstawie „diariusza”* okrętowego 
autora. i 
| Że dusza polska jest zdolna ogarnąć 
całą potęgę żywiołu morskiego, dowo- 
dzą już słowa, wypowiedziane w T. 1535 
przez Marcina Bielskiego 
określające, eo to jest morze. 
Później wspaniałe hymny na cześć mo- 
rza wyśpiewują Mickiewicz — w „Sone- 
tach Krymskich“ — i Słowacki w „Ge- 
nezis z ducha". Narodowi urodzonych 
żeglarzy największego marynistę da 
<— Polska w osobie Conrada Korzeniow- 
skiego. Poemat Borzymowskiego jed- 
nak jest nową pozycją w skąpych na- 
szych zabytkach literackich morskich 
dawnej przeszłości. 

Borzymowski płynął do Lubeki na 
żaglowcu z Gdańska w towarzystwie 30 
Polaków i 80 Niemców. Bardzo silne 
musiało być wrażenie, jakie na nim wy- 


po 
Sesja Kortezów w Walencji 


< 


Zdjęcie nasze przedstawia prezydium Kortezów 
w pałacu rządowym w Walencji, w momenci2 
inauguracji obrad przez W wodzić 
v. Martinez ios 


t 


| znowu oczyścić... 


warło pierwsze dłuższe zetknięcie się 
z żywiołem morskim, jeżeli po powro- 
cie z podróży chwyta za pióro i wierszem 
opisuje jej przebieg. 


Opisuje szczegółowo wszystkie fazy 
podróży i myśli, jakie tłoczyły mu się 
do głowy w drodze. Opowiada, jak to 
statek płynął raz wolniej, raz szybciej, 
albo wogóle stał w. miejscu, jak to pa- 
sażerowie czas spędzali na zabawie, 
czekając, rychło pomyślne wiatry pchną 
statek w dalszą drogę. Podczas ciszy 
morskiej kapitan czyli „marynarz, jak 
go nazywa autor; zbiera wszystkich pod- 
różnych i uczy ich — prawa morskiego, 
gdyż „szumne morze ma tak- 
że swe statuta przywileje”. 
W tym miejscu następuje szeroki opis 
pouczeń „marynarza“, który radzi po- 
bożne. pieśni śpiewać, a nie swawolne, 


kach, słuchając gry na lutni, ale obraz 
się zmienia gdy zrywają ' się wichry, a 
stateczek pędzi przed siebie, igraszką 
fal.. Barwnemu opisowi: burzy autor 
poświęca dużo : miejsca. . Podróż uroz- 
maicają spotykane po drodze statki, a 
największa radość panuje na statku, 
kiedy'na widnokręgu pojawiają się 
wieże kościołów z Rostocku. Potem 
następuje ciekawy opis wycieczki do ob- 
cego miasta. W dalszej drodze fortu- 
na „żeglarzom“ jednak nie sprzyja, gdyż 
przez 9 dni stateczkiem ich miota gwał- 
towna burza. l 


humor świateczny 


pjs p: j 
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Książeta tureccy proszą 0 pensię 


Kancelaria prezydenta republiki turec 
kiej otrzymała. w tych dniach, żywą krwi 
pisane podanie o zasilek pieniężny. względ- 
nie stale wynagrodzenie. Podanie podpisało: 
50 książąt i księżniczek tureckich, znajdują”: 
cych się w ciężkich warunkach finansowych. ' A 

Niektórzy z nich wywodzącć się z ottomań: { 
skiego dworu, nie posiadają żadnych stałych: 
zajęć a posiadane środki i biżuteria zmałla- 
ły do reszty. Jeden z nich opisuje surowe: 
warunki swego życia, kiedy to pragnąc zdo-' 
być nieco pieniędzy zgodził się objąć obowią' 
zki portiera w Ankarze, Ponieważ nie po- 
siadał większej siły fizycznej i nie mógł 
dźwigać ciężkich waliz podróżnych, wobec: 
tego został zwolniony z zajmowanego Sta-' 
nowiska. 

Panowie z błękitną krwią liczą na dobro- 
duszność prezydenta Turcji i spodziewają 
się, że ustanowi stałą rentę i umożliwi im 
zarobkowanie. 


Opodatkowanie żebra- i 
ków greckich 


Władze greckie stwierdziwszy mnożący 
się rozwój żebractwa 1 niezgorsze zyski, ja- 
kie płyną z uprawiania tego procederu, po- 
stanowił opodatkowa- wszystkich żyjących 
z jałmużny. Każdy z tysiąca żebraków ateń- 
skich zobowiązany jest w przeciągu pięciu 
pierwszych dni miesiąca nabyć za nieznacz: 
ną opłatą kupon podatkowy. Pieniądze stąd 
czerpanz będą obracane na walkę z bezro- 
bociem i dokuczliwą nędzą najuboższych 
warstw ludności. 

W początkach grudnia po raz pierwszy 
eksperyment ten został zastosowany | spo- 
tkał się z energicznym protestem chmary 
żebraków. Żebracy wydali odezwy protestu- 
jące przeciw ciężarom publicznym, któze po- 
nosić powinny tylko ludzie posiadający u: 
chwytny kapitał. Mimo powszechnego obu- 
rzenia. policja przy pomocy specjalnego plu 
ionu urzędników miejskich, przystąpiła d> 
ściągania haraczu od żebraków. Pragnąc u- J; 
ciszyś wzburzone masy włóczęgów i nę- 
dzarzy magistrat ateński zapowiedział za- 
fundowanie im bezpatnej kąpieli przedź x ią” | 
tecznej. k 

| 
f 


Ostatnia przygoda _ 
„Amerykanina z Bawarii“ | 


Fałszywa Sonia Henie ork) 


Fotoreporter filmowy, którego opowiada- , na jej wprawdzie odmówić, ale eo Sonia, to | merę na piersi. W chwilę pó tym stają me 
nie snuliśmy przaz kilka numerów, kończy | Sonia. skoczni olimpijskiej. f 


Bezpośrednie zetknięcie się z mo- 
rzem Polaka z połowy 17-go wieku i je- 
go echa, które przetrwały po dziś dzień, 
są niewątpliwie ciekawym przyczyn- 
kiem do poznania psychiki naszych 
praojców także na punkcie morza. Krót- 


przestrzega, aby ostrożnie obchodzić się |kie i suche streszczenie poematu Bo- 
rzymowskiego oczywiście na to nie po- 
zwala, umożliwi to dopiero opublikowa- 
nie dziełka, które ukaże się już w ciągu 
najbliższych miesięcy. 


z ogniem, zwłaszcza przy zapalaniu 
„dymnej tabaki”, zaleca „ochęr 
dóstwo* na statku itd. Podczas pogody 
pasażerowie czas spędzają na pogwar- 


O O PERI O m pitti 
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fabryki radioaparatów Polskich Zakładów Philips S. A. 


Jak się dowiadujemy, Polskie Zakłady | sób. Prócz tego około 500 osób jest zatrud- 
Philips S. A. w Warszawie znacznie rozsze- nionych w innych krajowych fabrykach przy 
rzają swą fabrykę radioaparatów w związku | wyrobie części do radioaparatów Philipsa. 

z bardzo dużym zapotrzebowaniem na od- Po wybudowaniu nowego gmachu fabrycz- 
biornika Fhilipsa. W tym celu zbudowany | nego należy się spodziewać dalszego wzrostu 
będzie nowy gmach fabryczny o powierzch- zatrudnienia w Polskich Zakładach Philips 
ni użytkowej m. kw. Obecnie Polskie ; S. A. 

Zakłady Philips zatrudniają około 1.300 o | 


opowieść © przygodach swego barwnego ży- | Twierdzi, że jest jej krewna, i śmieje się | Wzrok mój biegnie ponad zaśnieżonymi | 
cia: do rozpuku ze swego żartu i naszego roz- lasami w dal. 


— I teraz znowu znajduję się w starej | czarowania. Czyżby można lepiej wywiązać Gotuję się do skoku. Narty już poczynają 
Europie, dzięki olimpiadźie zimowej. W | się z zadania, pyta w końcu nieco obrażona, | się zsuwać w dół. Coraz szybciej., Trzecie 
Garmisch - Partenkirchen czekała mnie naj | kiedy widzi, że nasze rozczarowanie nie mi- | moje oko na piersi wchłania łapczywie © | 
o z mozg że w nocy musiałem Sy" | ja, | brazy, które pędzą nam naprzeciw. j 
. 

Ale do „gwiazd” to wogóle nie mam szczę, f UŻ R 
ścia. Nawet tutaj w Ga-Pa. AN rę 

Taka „gwiazda nart* na przykład. olim- dą (i 
pijka Cranz.. zepsuła mi całą serię zdjęć. IN Na 
Stacm właśnie obok stoku, na którym roz- 4 i 

ywano slalom. Widziałem ją już zdaleka, j 
jak z góry sunęła jak strzała, że czasom 
zamierało mi w piersi. mie 
mogłem podążyć za nią z aparatem... I w 

i miała przegwizdnąć tuż obok 

mnie, zawirował dookoła nas obłok pyłu 
śnieżnego i oślepił obiektyw. 

Śnieg wytrysnął na nas z pod śmigłych 
nart. Cała kamera była mokra i oblepiona 
śniegiem. e godziny straciłem, aby ją 
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Największe rozczarowanie jednak spotka- 
ło mnie ze strony „gwiazdy łyżaw* Sonii 
Henie. 

Wytwórnia nasza zażądała, aby jedna z 
łyżwiarek olimpijskich nakreśliła na lodzie 
olimpijskim nazwę naszej firmy. 

— Kto? 

— Oczywiście Sonia Henie, rusałka taf 
ca na lodziel 3 | 

Jeden z narciarzy norweskich przyrzekł, 
wielokrotną mistrzynią 


Dotrzymał słowa. Popołudniu zjawia się i 


bawarskich s A i 
Ze świstem w uszach. staczam się w dół 
Teraz wyrzuca mnie w powietrze. Lecę... 
Śnieżne pola, szerokie „dachy, konary 

drzew... 
| Trzepocę ramionami, jak ptak. „ziemie 
zbliża się gwałtownie do mnie. Już dotyk” 
jej nartami i znikam w tumanach śnieg 
Chce utrzymać równowagę, ale już 

w miekkiej pościeli śniażnej... Nie rue 

się. przecież to moja ziemia.» 


Wśród gór 
Ależ nie, z pewnością nie, mała tancerko! 
A w Ameryce nikt oczywiście nie dopa- 
kapelusznicze Sonii trzył się różnicy. j 
A po tym nadszedł najwspanialszy mo- 
ment. 
Po piętnastu latach po: raz pierwszy zito- 
wu poczułem narty pod stopami. 
Bywalcy kin mają dowiedzieć się. jak 
wygląda ziemia z lotu... narciarza. 
Przytwierdzam sobie aaibomaaty cyna 


'wmą, jasnobłękitną 
kapucy na główce, 
gląda nosek. ; 

Kapryśne zachcianki 
są przecież znane. 

Zaczynamy kręcić. Lekka, z wdziękiem. 
kreśli Sonia na lodzie nazwę firmy. Brawo! 
Dziękujemy jej i ściskamy rączki. W tem 
ściąga swój kapryśny beret futrzany. 

Ależ to nie jest Sonia Henie! 


Podobieństwa pewnego do niaj nie moż- ka- 


fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
powołany został do życia w 25-lecie walki 
o szkołę polską, zapoczątkowanej w 1905 r. 
w b. zaborze rosyjskim pamiętnym straj- 
kiem szkolnym. Podczas uroczystości 25-le- 
cia padło hasło, że walka o szkołę ojczystą 
nie jest skończona, lecz przeniosła się poza 
granice Polski, gdzie mieszka ponad 8 mi- 
lionów naszych rodaków. 

Celem Funduszu jest popieranie i utrzy- 
mywanie azkolnictwa polskiego zagranicą 
oraz utrzymywanie w społeczeństwie pols- 
kim świadomości o potrzebie przeciwdziała- 
nia wynaradawianiu się młodego pokolenia 
polskiego zagranicą. 

By zdobyć odpowiednie środki na prowa- 
dzenie tej akcji, Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą odwołuje się rokrocznie w 
okresie od 15 stycznia do 15 lutego do o- 
fiarności publicznej całego społeczeństwa 
polskiego. Apel Funduszu znajduje każdo- 
razowo szeroki oddźwnęk, czego dowodem 
są kwoty, zbierane w poszczególnych latach. 
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„Dzień Polski“ w Stanach 
Zjednoczonych 


Na terenie Polonii amerykańskiej powsta- 
ła inicjatywa zorganizowania we wszyst- 
kich ośrodkach polskich w Stanach Zjedno- 
czonych „Dnia Polski“, który byłby niejako 
odpowiednikiem , „Dnia Polaka z Zagranicy* 
mającego się odbyć w kraju w dniu 24 sty- 
cznia 1937 r. 

Według projektu „Dzień Polski" byłby po 
łączony ze zbiórką na Fundusz Szkolnictwa 
w Polsce i na Fundusz Obrony Narodowej. 
W akcji tej mają wziąć udział wszystkie or- 
ganizacje wychodźtwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych AP. Projektowane jest urzą- 
dzenie szeregu imprez propagandowych, mee 
P odczytów, przedstawień teatralnych 


Polska miała pi pierwszy na 
świecie bank bezprocent. 


350 lat temu powstał w Krakowie pierw- 
szy na świecie bank bezprocentowy. Założy- 
cielem tej niezwykłej finansowej instytucji 
był złotousty kaznodzieja ksiądz Piotr Skar- 
ga. On to swą wymową poruszywszy ofiar- 
ność wielu możnych, doprowadził do utwo- 
rzenia w 1585 roku w Krakowie „Banku 
Pobożnego”. Zadaniem Banku było udziela- 
nie pożyczek pod zastaw bez żadnego pro- 
centu, ludziom, którzy znaleźli się w wyjąt- 
kowo trudnej sytuacji. Liczne ofiary i zapi- 
sy zapewniły bankowi  bezprocentowemu 
trwałe podstawy. 


ZDZISŁAW KARRJAWORSRŁ aa KARR-JAWORSKI. 
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Ponieważ wkroczyliśmy już w dziedzinę 
i prywatnego. życia najpopularniejszego mo- 
narchy świata, brnijmy więc dalej i plotkuj- 
jmy na jego rachunek; plotek tych jest co 
JET 


Było to w Nanterre (Seine et Oise) gdzia 
„mieszkałem w sąsiedztwie pewnego Anglika, 
! Najulubieńszym jego tematem było opo- 
wiadanie o księciu Walii, do którego czuł 
(głęboką miłość i  bałwochwalczą wprost 
cześć. Na słowo Prince of Walles oczy Mr. 

nighta nabierały blasku, a na ustach po- 
awiał się serdetzny, szeroki uśmiech ukazu- 
„No rząd zdrowych, białych zębów. 


| — Oh.. książę Wallii, to ukochany król 
udu. Żeby pan wiedział jak on podchodzi 
p tłumu... Nikt tak nie potrafi. Wprawdzie 
E * królewskim dworze biorą mu za złe wie- 
rzeczy, ale to „zło“ przyczynia się do 

| wzmocnienia miłości wśród szarych mas. 
ji — Niechże mi pan opowie choć jeden z 

' tych „nieksiążęcych" wyczynów., 

— Bardzo chętnie. Nasz Prince lubi na- 
dewszystko samotne wycieczki na miasto. 
"ehodzi często do pierwszego lepszego ba- 
jak zwykły obywatel popija sobie na 
¿© przy bufecie. Oczywiście szklanką , 


fre] pił, stawała się talizmanem lokalu. į L 
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Trzy miliony na szkoły 
polskie zagranicą 


W ciągu pierwszych lat. 1930—1932, zebrano 
ogółam na szkóły polskie zagranicą 511.490 
zł 61 gr., 1933 r. — 359.669 zł 71 gr, w 1934 r. 
— 428.066 zł 24 gr., w 1935 r. 909.294 zł 17 gr, 
zaś w 1936 r. — 669.839 zł 57 gr. Ogółem 
więc zebrano dotąd i zużytkowano na po- 
moc szkolną Polakom zagranicą 2.878.360 zł 
30 gr, czyli prawie trzy miliony złotych. 
Najbliższa zbiórka na szkolnictwo polskie 
zagranicą, która ma się odbyć w styczniu 


I lutym przyszłego roku. niewątpliwie bę- 
dzie równie owocna. Społeczeństwo polskie 
i tym razem musi podkreślić swą łączność z 
czwartą częścią swego Narodu, przebywa- 
jącą stale poza granicami Rzplitej. Zarówno 
zbiórka, jak i mający się odbyć w tymże cza 
sie propagandowy „Dzień Polaka z Zagrani- 
cy“, organizowane będą przez niedawno po- 
wstałe Towarzystwo Pomocy Polonii Zagra» 
nicznej. 


Związek włościan niemieckich w Polsce 


Na terenie ziem zachodnich został osta- 
tnio powołany do życia „Związek włościan 
niemieckich w Polsce" („Deutscher land- 

» wirtschaftlicher Verein in Polen“). Na cze- 
le Związku stanął Berndt z Inowrocławia, 
w skład Zarządu wszedł jeszcze H, Reineke 
z Tarnowa Podgórnego, Nowa organizacja 
rolnicza ma na celu jedynie sprawy zawo- 
dowe, gdyż —— jak to stwierdzono na ze- 
braniu konstytucyjnym — dotychczas ist- 
niejące związki włościańskie nie stanęły na 


odcinku zawodowym na wysokości swego 
zadania, 

„Związek włościan niemieckich w Pol- 
sce" jest niewątpliwie pomyślany jako or- 
ganizacja konkurencyjna zarówno wobec 
stojących pod opieką „starych* Niemców 
organizacyj: „Westpolnische Landwirtschaft 
liche Gesellschaft" i „Landbund”, jak i wo- 
bec kierowanego przez Młodoniemców „Ver- 
ein deutscher Bauern“, 


275-lecie Cechu polskiego 


w Niemczech 


Ostatnio w Podmoklach na 
poznańskim odbył się jubileusz „Cechu Ry- 
backiego* w 275 rocznicę istnienia cechu. 
Jakkolwiek bowiem dziś już nie bardzo 
jest gdzie łowić ryby, bo w wielkich jezio- 
rach zostały tylko torfowiska i „połłmokłe" 
łąki, to jednak w przeszłości rzeczka „Zgni- 
ła Obra* — zapewniała mieszkańcom osie- 
dli rybackich możliwe warunki bytowania. 

W r. 1661 król Jan Kazimierz dokumen- 
tem spisanym na Świńskiej skórze zatwier- 
dził statut Cechu Rybackiego w Małych i 
Wielkich Podmoklach. Dokument ten jest 


pograniczu | dotąd jeszcze pieczołowicie przechowywany, 


dająo dowód polskości wspomnianych wio- 
sek 

Godłem Cechu jest ryba z drzewa z da- 
tą 1747, która obiega wszystkich członków 
cęchu w razie śmierci jednego z nich. W 
związku z tym utrzymuje się legenda, że 
temu, u kogo ryba dłużej pozostaje grozi 
nieszczęście. 

Na marginesie tej uroczystości zauwa- 
żyć trzeba, że w tych samych Podmoklach 
zamknięto szkołę polską, 


(o będzie z hiszpańskim złotem? 


Oblężenie Madrytu nasuwa pytanie, co 
się stanie z wielkimi rezerwami złota, któ- 
re znajdują się w posiadaniu rządu madryc 
kiego. Według informacyj ze szwajcarskich 
źródeł prasowych i finansowych, większa 
część złota została wywieziona z Madrytu 
i ulokowana poza granicami Hiszpanii. 
Mowa była o Paryżu, o Tuluzie, gdzie mia- 
no deponować hiszpańskie złoto, są to jed- 
nak informacje nie koniecznie pewne. 

Co natomiast interesuje obecnie najży- 
wiej sfery finansowe i bankowe, to kwestia, 


co stanie się z tym złotem w razie zwycię- | to, 


stwa powstańców. Banki zagraniczne, któ- 
re dysponują złożonym w nich depozytem 
złotym, mogłyby wydać go, według opinii 


Tajemniczy samolot 
(Niedyskrecje z życia Edwarda VIII) 


Właściciel umieszczał ją na honorowym 
miejscu zamieszczając pod spodem duży 
szyld z napisem: 


Z TEJ SZKLANKI PIŁ KSIĄŻĘ WALII 
ZA WYPICIE Z NIEJ — 50 C. DROŻEJ. 


Autentyczność stwierdza szereg podpisów 
naocznych świadków. 

Szklanka taka nie miała ceny i trudnoby 
było skłonić barmana do sprzedania tego 
„muzealnego wprost zabytku”, 

— A czy dużo jest takich szklanek w 
Londynie — zapytuję. 

— Bardzo dużo. 

— Widocznie książę nie wylewa za kol- 
nierz? 

— Oh nie.. nie oto chodzi. Wprawdzie 
Prince nie pogardza trunkami, lecz zaszła 
w tej całej historii duża niespodzianka. 

— Jaka? 

— Prince dowiedział się o wystawianiu 
„jego“ szklanek na pokaz. Pewnego dnia 
wybrał się więc znowu na miasto i odwie- 
dził kilka najpopularniejszych lokali. 

W barach polecił napełnić wszystkie 
szklanki upijając po trochu z każdej. 

— Cieszcie się mówił.. Niech się cieszą 
wszyscy Londyńczycy, skoro im to istotnie 
sprawia radość — że piją z tych samych 
szklanek z których pił następca tronu. 


fachowców angielskich, dopiero po uznaniu 
nowego rządu hiszpańskiego przez wszyst- 
kie państwa. Ponieważ rząd francuski nie 
żywi sympatii dla gen. Franco, a złota nie 
wydałby rządowi rmadryckiemu, jako znaj- 
dujątemu się w stanie ucieczki i bezdom- 
ności, przeto złoto hiszpańskie byłoby przez 
dłuższy przeciąg czasu unieruchomione. 
W kołach londyńskiej City żywią vea 
obawy o los należności z tytułu dosta 
pożyczek dla Hiszpanii z okresu prze tę 
rk c a Sądzą tam, że bez względu na 
kto zwycięży w wojnie domowej, wie- 
rzyciele zagraniczni będą musieli długo cze 
kać na regulację swoich należności. 
—— 


— Nadzwyczajne! 

— Widzi pan sam. Jest to napozór błahy 
| drobiazg, ale ileż sympatii zjednał on nasze- 
mu królswięzowi, Itak na każdym kroku. 
Każdy dzień przynosił ludowi nowy kawał, 


zbiera jego krawiec cywilny. Stwierdzono, 
że w 1929 roku tj. w czasie pamiętnej zimy, 
król okrył własnym płaszczem kijkudzie- 
sięciu żebraków. Robił to zawsze incognito. 
Dowiadywała się o tym dopiero policja bądź 
posądzając nędzarza ó kradzież wytwornego 

palta bądź sama zrołeiaajme o hojnym 
darze. 


Poznawano zawsze to samo cięcie nożyc 
i tę samą pracę igły. Po nitce do kłębka, O- 
kazało się że ofiarodawcą . we wszysikich 
wypadkach był uwielbiany Prince, Fama 
gruchnęła po stolicy. Czy to nie piękne? Tak 
cicho, bez rozgłosu. Stać go na to, to prawda, 
ale przecież rodzina królewska składa co- 
rocznie daninę na rzecz ubogich, a to co ro- 
bił książę — pochodziło z jego Ściśle osobi- 
stych funduszów. j 

— A jak tam z miłością, podobno... 

= Nieprawda, już wiem co pan mą na 
myśli. Z całą stanowczością twierdzę, że 
Prince jest zawołanym kobieciarzem, tylko 
że kocha się nie w żadnej księżniczce, ani 
lady, lecz szuka miłości wśród swoich hiż- 
szych poddanych. 

— A teraz do kogo bije jago gorące serce? 

— Zastrzegam się, że to napewno plotka, 
ale mówią naokoło, że. książę zakóchał 
się tym razem w Paryżu... w pięknej właś- 
cicielce magazynu mód. Co tydzień na lot- 
nisko w Bourget przybywa tajemniczy sa- 
molot. z którego rzekomo wysiada Prince. 

= Romantyczne... 

— Ta jego demokratyczność podbija ser- 
ca całego świata. Nie cierpi go tylko oto- 
czenie dworu, do którego Prince nie lgnie 


wcale, Nasz nastanca ma serce 7” ukło =. 


Przemówienie gen. Góreckiego 
w Domu Rzemieślników w Poznaniu 


W niedzielę gen. Górecki wziął udział! 
w zebraniu Związku Rzemieślników Chrzə-' 
ścijan w Poznaniu. gdzie wygłosił obszerne! 
przemówienie o sytuacji gospodaręzej kraju; 
i rzemiosła polskiego w szczególńości. i 

Gen. Górecki omówił szczegółowo elemen; 
ty życia gospodarczego, sprawy zbytu, wa- 
luty, produkcji, konsumcji i sytuacji w rol-' 
nictwie, charakteryzując następnie rolę rze 
miosła, podkreślając znaczenie kas bezpro-: 
ezntowych. 

Gen. Górecki omówił również znaczenie. 
przesiedlania rzemieślników polskich z Wiel 
kopolski i Pomorza do województw central-' 
nych i wschodnich, celem stworzenia tam li- 
cznych warsztatów pracy i polskiego stanu 
trzeciego. 


Uznanie drobnych rolników 
dla zarządzeń premiera Składkowskiego 


Delegaci Centralnego Towarzystwa Orga- 
nizacyj ! Kółek Rolniczych, zebrani w dniu 
8 bm. w Warszawie, powzięli nast. uchwałę: 

„Walny Zjazd Centr. Tow. Org. i KR. 
przyjmuje z pełnym uznaniem akcję, podję- 
tą przez Pana Premiera Składkowskiego, — 
mającą na celu umożliwienie kształcenia 
najzdolniejszych dzieci wiejskich w szko- 
łach średnich i wyższych. Zjazd widzi w 
tym uznanie najistotniejszego prawa ludno- 
ści wiejskiej do podnoszenia się kulturalne- 
go i wzywa wszystkich rolników, członków 
rad gminnych i powiatów, do należytych 
świadczeń na rzecz oświaty dla dzieci,“ 


Pierwsza Międzynarodowa Konfe'encja 
Bezpieczeństwa Pracy 


Na odbytej w r. 1935 konferencji poświę* 
conej zagadnieniom bezpieczeństwa i higie 
ny pracy oraz bezpieczeństwa ruchu koło- 
wego, w której udział wzięło kilka państw 
„ Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczony- 
mi A. P na czele — postanowiono zorga- 
nizować w r. 1937 Pierwszą Międzynarodo- 
wą Konferencję w Holandii. Konferencja ta 
odbędzie się w końcu kwietnia w Amsterda- 
mie. Na uwagę zasługuje metoda obrana 
przez iniejatorów konfer. w celu ustalenia 
programu obrad, a mianowicie do poszcze- 
gólnych państw zostaje rozesłany kwestio- 
narjusz, dotyczący najbardziej interesują-, 
cych zagadnień, które by zapytani uważali 
za wskazane poruszyć i co do których pra- 
gnęliby otrzymać specjalne informacje. 
Liczbę delegatów z każdego kraju ustalono 
na pięć osób oraz po jednym delegacie na 
każde 10 milionów SZĄ PÓW. 


Pomnik polskiego kapłana 
w Amervce 


Wraz z pierwszymi osadnikami polskimi. 
którzy w roku 1856 przybyli do stanu Wis-! 
consin, przyjechał również ks. Jan Polak,! 
który na czele jednej z gromad polskich 0-. 
siadł w pobliżu Stevens Point. Założoną| 
osadę polską nazwał ks. Polak „Poland Cor-| 
ners". Zbudował kościół i opiekoów àl się ro- 
dakami aż do swej śmierci w r. 1863. i 

Ks. Jan Polak był pierwszym kapłanem| 
polskim w Wisconsin: W uznaniu jego Za-| 
sług Polacy w, stanie Wisconsin postawilij 


l ks. Polakowi pomnik dłuta Antoniego Mal-' 


O W z AC NON 
człowieka, a nie króla i to właśnie 
‘jest dla Wielkiej Brytanii najsilniejszą 


gwarancją, że przyszły władca zrozumie do- 
lę « niedolę ludu. 

Dlatego też kochają go nawet... komuni- 
ści, dlatego książę nie potrzebuje ochrony 
na ulicach, dlatego właśnie najlepiej i naj- 
pewniej czuje się w tłumie, gdzie chronią go 
ręce i piersi wszystkich airada 


Fort Soadnć i z lota Siika, 
skąd rzekomo startować do Paryża tajemniczy 
samolot 

Obawiać się może tylko czegoś między 
dworakami. wśród lordów i tej całej arysto- 
kracji ale nie na angielskiej ulicy. 

z | m M a | | z m a a w a ww mw w 
Słowa te były wypowiedziane w roku 1932. 
Czyż nie sprawdziły się co do joty? Nie lud, 
a lordowie pozbawili go tronu dlateg), żę 
ukcchał kobietę nie ze swojej sfery, 


| a ai 
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Mikrofon toruński w służbie społecznej 


„Na kazdej 


dy Centralnej Pań Miłosierdzią i człon- 
kini Rady Związku Towarzystw Chary- 
tatywnych „Caritas* diecezji chełmiń- 
skiej wygłosiła przed mikrofonem Roz- 
głośni Pomorskiej nast. przemówienie: 


Słysząc narzekania i utyskiwania na 
różne świadczenia społeczne, brak mi do- 
prawdy odwagi wystąpić przed mikrofonem. 
Z racji jednak przynależności do organiza- 
cyj charytatywnych, jako członek Rady 
Związkowej, spełniam ten obowiązek. 

Społeczeństwo  obarczons nadmiarem 
świadczeń i ofiar na różne cele państwowe. 
społeczne i oświatowe itd. popada w stan 
ogólnego zdenerwowania, 

, Kierując się umiarkowanym i zdrowym 
optymizmem przyznać trzeba, że ofiarność 
pewnego odłamu społeczeństwa jest wielka. 
Sporo ludzi podejmuje się tzj wzniosłej mi- 
sji przyjścia z jak najwydatniejszą pomocą 
w celu ulżenia doli rzeszom nieszczęśliwych 
braci naszych i sióstr, Mimo jednak wysił- 
[ków tak władz jak i ludzi dobrej woli kry- 
[zys na wszystkich polach życia coraz cięż- 
[ szy, niezadowolenie coraz ogólniejsze. 

W czem tkwi zło dzisiejszych czasów? © 
Ojciec Święty Pius XI pojął najlepiej naj- 
większą potrzebę społeczeństwa ludzkiego, 
rzuciwszy światu hasło; „Pax Christi in Re- 
gno Christi* — „Pokój Chrystusowy w Kró- 
Jestwie Chrystusowym". s 

Niczego chyba goręcej nie pragnie ludz- 
kość cała. jak odnowienia Świata w króle- 
stwie Chrystusowym, które jest królestwem 
pokoju, sprawiedliwości i miłości. Y, 

„Tylko tą ha m Tunia — mówi często- 
chowski biskup ina — możemy mieć na- 
| dzieję wstrzymania grożącej całej ludzko- 
ści katastrofy. opanowania chaosu i stwo- 
rzenia nowe świata, któryby zapewnił 
ludzkości taki dobrobyt materialny i moral- 
ny, jaki wogóle na tej ziemi jest możliwy". 

Źle dzieje się w Świecie, coraz więcej lu- 
dzi zrozpaczonych bezrobociem, wzrasta prze 
stępczość, rozluźniają się więzy moralne. 

Nawet najlepszy ustrój państwowy nie u- 
sunie ze świata boleści, smutków, klęsk i 
nieszczęść. Ogrom obecnej niedoli ludzkiej 
domaga się wzmożonej akcji ratunkowej i 

lziała w niej wszystkich bez wyjątku 
garstw społeczeństwa, skupienia wszystkich 
git i spotęgowania ofiarności. 
|  Nieststy, cały szereg jednostek w spoten 
czeństwie naszym nie docenia doniosłości 
tej kwestii, nie zdaje sobie jeszcze sprawy z 

powagi chwili. 23 % 

U tychże jednostek pragniemy, jeżeli nie 
więcej. przynajmniej to osięgnąć, by żywiej 
niż dotąd zajęli się zagadnieniem snołeczno- 
harytatywnym i traktowali je, jako jadna 
z najaktualniejszych i najbardziej palących 
| kwestii doby obecnej. Powinniśmy stanowić 
| jedną wielką nę, w której żyje i pamu- 
je poczucie solidarności i świadomości jed- 
nego celu, którym jist amaoni doli i popra- 
wa. bytu znękan nędzą masom. 

| Na każdej własności ciaży serwitut spo- 
łeczny. Niedość z tego co zbywa dawać, nie 
| żadna bowiem to zasługa. jeżeli pozbywamy 
| się rzeczy niepotrzebnych, ale ©gr 
własne potrzeby, złożyć ofiarę 7 czegoś nam 
drogiego na rzecz upośledzonych przez los 
PZ, PE i aiiai 

Zacytaję tu piękne słowa 
i POZ. „Patrzcie gdzie najniebez. 
pieczniejsza rana, gdzie społeczeństwo i Ko- 
' ściół najbardziej ubity i zraniony, poszli'cie 
w te miejsca czyny wasze, dokonywane z t- 

porem miłości, która miespocznie aż póki 
- czyny się nie wykona i nie ni. I g 
tego wysokiego ideału sądźmy samych sie- 
| bie, naszą całą działalność, Jąszcześmy się 

 nle upocili do znoju, jeszcze nie li 
do krwi, jeszcześmy grosza w ofiarności nie 
O c 


Toruń, 10. 12. Staraniem Pomorskiego To- 
 warzystwa Rolniczego odbędzie się w dniu 
14 grudnia br, przy współudziale wojewody 
pomorskiego, Raczkiewicza, posłów i sena- 
torów grupy regionalnej pomorskiej konfe 
rencja gospodarcza z referatami pp.: Doni- 
| mirskiego — „Zagadnienia gospodarcze rol- 
nictwa pomorskiego", sen, Serożyńskiego — 
„Potrzeby rolnictwa pomorskiego z zakresu 
kompetencji organów administracii pań- 
stwowej”, d-ra Rzóski — „Zamierzone zmia- 
ny organizacji ubezpieczeń orninvvrh na 
Ziemiach Zachodnich”, b. pos, Rząsv — „Po- 
stulaty osadnicze na Pomorzu", prezesa Gór- 
skiego — „Sprawy finansowo - re'nn i po- 
datkowe*, prezesa Sojeckiego — .7nendnie- 
ie bieżących obciążeń socjalnych i dvr. 
Preibisza — „Potrzeby spółdzielczości pol- 
Skiej na Pomorzu”. i 


| 


Powierzchnia wodna 
polskich portów 
Powierzchnia wodna poszczególnych por- 
tów wybrzaża polskiego, według ostatn:ch 
danych, przedstawia się następująco: port 
rybacki w Wielkiej Wsi 145 ha, Hel 105 ha, 
| Jastarnia 8 ha. Puck 0,25 ha. 
= Okazuje się więc, że największym portem 
Tybackim jest Wielka Wieś. 
Powierzchnia portu gdyńskiego wynosi 
ha, a basen Południowy 23 hą. 


własności 


PIATEK, DNIA 11 GRUDNIA 1936 R. 


ciąży 


serwitut społeczny" 


Prezydentka Pań Miłosierdzia p. Halina Boltowa o akcji pomocy bezrobotnym 


P. Halina Boltowa, prezydentka Ra- | wyrzucili tyle, ile wydać potrzeba”. 


Spotykając się na każdym kroku z nędzą 
ludzką, chrońmy się przed zobojętnieniem 
serca i agoizmem dlatego, że jej coraz wię- 
cej. Nie będzie dobrze na świecie, jeżeli za- 
braknie miłości, miłości Chrystusowej. Ona 
winna być sztandarem, znakiem i natchnie- 
niem całej: naszej działalności. 

Oby apel orga cyj charytatywnych, jak 


i lokalnych Komitetów Pomocy Zimowej 
przypomniał całemu ogółowi społeczeństwa 
o nakazie boskim: głodnych nakarmić, spra 
gnionych mapoić, nagich przyodziać itd. 

A tym wszystkim, którzy tego nakazu 
Bożego nie spełnili'jaszcze, przytoczę słowa 
sąmego Zbawiciela: „Go dasz u emu sy- 
nu i córko nie oddam ci w sądu 
straszliwej godzinie”, 


Zjazd referentów Opieki Społecznej 
obraduje w Toruniu 


W gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w Toruniu rozpoczął się w dniu dzisiej- 
szym pierwszy zjązd referentów opie- 
ki społecznej Województwa Pomorskie- 
go w obecności: delegata Min. Opieki 
Społecznej p. inspektora minist. Stefa- 
na Łopatto, delegata Urzędu Wojew. 
Pożnańskiego, kierownika wydz, pra- 
cy i opieki społecznej — Mieczysława 
Rakowieckiego, oraz delegata. Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego, kierownika 
wydz. pracy i opieki społecznej mgr. 
Wiktora Urbanowicza. 

Zjazd otworzył p. Wojewoda Pomor- 
ski Władysław Raczkiewicz okoliczno- 
ściowym przemówieniem, zdając nastę- 
pnie dalsze przewodnictwo ręce na- 
czelnika Saturnina Osińskiego. - 


Inspektor ministerialny p. Stefan 
Łopatto wygłosił referat na temat opie- 
li społecznej, jako ważnego czynnika w 
państwie. Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której wypowiadali się po- 
szczególni uczestnicy zjazdu: 

Drugi z kolei referat wygłosił urzęd- 
nik wydz, pracy i opieki społecznej U- 
rzędu Wojewódzkiego Pomorskiego p. 
Antoni Latuszewski na temat organi- 
zacji opieki nad ubogimi gminnymi. 

Omówieniem powyższego referatu za- 


| kończono pierwszy dzień obrad zjazdu. 


Dalsze obrady odbędą się w dniu ju- 
trzejszym, przy czym obecność swoją na 
zjeździe zapowiedział dyrektor Depar- 
tamentu Min. Opieki Społecznej p. Na- 
koniecznikoff. i 


dniaċh zaczniemy 


| drukować niezwykle zajmującą powieść 


Konferencja gospodarcza | 


p. 


t. 


NEBEAPIEDANA GODZINA 


Powieść ta została wyróżniona na konkursie literackim. 


Walka restauratorów pomorskich 


o polskość centralnego 


Związku Restauratorów 


Zjazd prezesów Tow. Właścicieli restauracyj 
„heteteli i kawiarń Pomorza 


Restąuratorzy ziem zachodnich Rzplitej 
w ogólności, a Pomorza w szczęgólności u= 
ważają za swój obowiązek patriotyczny dą- 
żenię do unaradawiania życia gospodahąze- 
go w. Polsce. To też podjęli oni próbę odży- 
dzenia centralnych władz organizacji wła- 
ścicieli restauracyj, hoteli i kawiarń, sta- 
wiając na ostatnim zjeździe ogólnopolskim, 
odbytym .dn. 9 października br. w War- 
szawie wniosek o usunięcie żydów ze zwią- 
zku ogólno - polskiego, wniosek ten jednak 
przepadł. 

Wskutek tego stanowiska zjazdu War- 
szawskiego, Towarzystwa. Restauratorów 
ziem. zachodnich: zwołały dn, 20. listopada 
br. zjazd w Poznaniu, na którym postano- 
wiono wystąpić z centrali warszawskiej i u- 
tworzyć poisko - chrześcijański komitet po- 
rozumiewawczy. 

W środę, dnia 9 bm, odbył się w hotelu 
„Polenia" w Toruniu zjazd prezesów Zwią- 


zku Towarzystw Restauratorów na Pomo- 
rzu z udziałem Zarządu Głównego. Zjazd 
zagaił p. prezes Penkalla w obecności licz- 
nych uczestników. Po dyskusji nad kwestią 
odżydzenia ogólno -polskiej organizacji re* 
stauratorskiej uchwalono przyłączyć się do 
akcji chrześcijańskiego komitetu w' Pozna- 
niu i wystąpić z centrali warszawskiej, a 
zarażem wszcząć starania o uniemożliwie- 
nie dostępu do organizacji żydom z branży 
restąuracyjnej, hotelarskiej i kawiarnia- 
nej. 

Poza tym głównym tematem omawiano 
kilka innych spraw, m. in. domagano się 
zniesienia sprzedaży wódki w butelkach 
!|rlitrowych po 50 gr.; butelki te kupuje 
przeważnie młodzież, która dzięki temu się 
rozpija. 
-Obrady zjazdu toruńskiego toczyły się w 


atmosferze powagi i troski o polskość życia | 
| gospodarczego w naszym kraju. 


u 


Katastrofa toruńskiego 
samochodu pod Kartuzami 


Na szosie Żukowo — Miszewo w po4 
wiecie kartuskim uległ wypadkowi sa- 
mochód półciężarowy należący do mi: 
strza rzeźnickiego Hipolita Różkowskie-j 
go z Torunia. 

Wypadek spowodował rolnik Augu-| 
styn Gruba z Czeczewaą pow. kartuski, 
który w odległości około 5 m. przed sa-, 
mochodem usiłował przejechać rowerem 
na drugą stronę szosy. Aby uniknąć 
najechania na rowerzystę szofer skrę-| 
cił nagle na prawą stronę szosy, nie 
mógł jednak zapanować nad kierowni 
cą i wpadł na przydrożne drzewo. Sa- 
mochód został poważnie uszkodzony. 
Rowerzysta doznał lekkich obrażeń gło-! 
wy. Z pośród osób jadących w samo-' 
chodzie nikt szwanku nie poniósł. 


Czerwony kur 


W Wałdowie Szlacheckim w pow.i 
chełmińskim pożar zniszczył dom mie-| 
szkalny oraz stajnię, w której znajdowa-| 
ła się znaczna ilość drobiu. Straty wy-l 
noszą około 7000 zł. 


| WOK CEE 
— Z Sąd 


u Gr W ubiegłym ty- 
godniu przez a aeni w kówaławić zo” 
stali ukarani: Franciszek Janiszewski, han-| 


dlarz drobiu z Kowalewa, za kradzież 5 ctr. | 
marchwi w maj. Elząnowie na 1 mies, are- 
cztu, Został on BESSA. przez tut. po- 
licję na gorącym uc Kraas rila 

j: Bartk baai A g Bolesław, kołodziej z Go- 
lubia jako recydywista na rok bezwzględ” 
nego więzienia za kradzież zboża w listo- 
padzie na szkodę ks, Licznerskiego w Plu-| 
skowęsach. 3 

Procko Elżbieta, robotnica z Golubia, na 
1 mies. aresztu za kradzież kur, królików, 
cebuli i nasion rolniczych w mniejszej ilo- 
ści. A 

— Kradzieże. W nocy.z dnia 4 ną 5 bm.i 
trzech nieustalonych pó ot sprawców; 
przez wybicie muru w chlewie zakradło się; 
do rolnika Trzcińskiego Stanisława, zam. 
w Kowalewie — wybudowanie, któremu za-| 
brali 10 gęsi. i z 

Następnej nocy prawdopodobnie ci sami; 
złodzieje przez wyjęcie cegieł, a następnie; 
otworzenie drzwi zakradli się do chlewa o0-| 
grodowego Bormanna Waltera, skąd zabra-| 
li jednego tucznika, wagi około 2 cti: 


W sprawie spółdzielni mieczarskiej | 


W związku z notątką pt. „Uwaga, dosta-) 
wcy mleka z Kowalewa i okolicy“ zamiesz- 
czoną w nr. 283 z dnia 3 bm. otrzymujemy: 
następujące sprostowanie: 

Do artykułu pomienionego przesyłam. 
odnośne sprostowanie, któree proszę umie- 
ścić w myśl § 11 ustawy prasowej w naj- 
bliższym numerze: 

1) Nieprawdą jest, by dostawcy mleka z 
Kowalewa i okolicy otrzymywali od mle- 
czarni spółdzielczej Rotr, filia Kowalewo, 
mniejszą ilość niż wykazana wysokość wy-' 
pleti w odnośnych książeczkach obliczenio=| 
wycn. i 

2) Prawdą -natomiast jest, że na skutek! 
podniesionych w tym kierunku zarzutów w; 
Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego*,  zwołałai 
Spółdzielnia Rotr w dniu 30 listopada br. | 
zebranie "swoich dostawców w Kowalewie, 
na którym sprawdzono książeczki oblicze- 
niowe i wzywano zebranych do zgłaszania | 


reklamącyj. 

Obecni na tym zebraniu kierownicy mle-, 
cząrni Rotr nie znaleźli żadnych usterek w; 
książeczkach obliczeniowych, jak. również, 
nie zgłoszono ze strony zebranych żadnych 
reklamacyj, wobec czego ROR Spółdziel-; 
nia Rotr odnośne wyjaśnienie, tak co.do ca- 
łokształtu sprawy. jak. i jej. szczegółów w 
Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego"* i Oddziało- 
wi Pomorskiego Towarzystwa: Rolniczego w 
Wąbrzeźnie dlą użytku na zebraniach rol- 
niczych. ' 

3) Wobec powyższego stwierdza sle, że 
grono rolników pragnących dotrzeć do pra- 
wdy, mogłoby to uczynić w drodze bezpo- 
średniej, a nie w drodze złośliwych insynu- 
acyj przez publikację w prasie. Za wyrzą- 
dzoną krzywdę pociągnie Spółdzielnia Rotr 


aa p winnych do odpowiedzialności. 


— — 


Przed miesiącem propagandy Polonii Zagranicznej i zbiórki na Fundusz $zkolnictwa Polskiego Zagranicą 


W ubiegły poniedziałek odbyło się w To-.| jako w rocznicę pamiętnego strajku szkol- 
runiu zębranie Zarządu Towarzystw Pomocy | nego z roku 1905. 


Polonii Zagranicznej w obecności 
Pana Wojew"d; Pomorskiego 
Władysława Raczkiewicza, 
Prezesa Światowego Związ- 
ku Piolaków. Z ramienia Zarządu O- 
kręgowego przybyli pp. Prezes Kazimierz 
Tomaszewski, ks. Dziekan Kozłowski, dyr. 
Nowakowski, mgr. Marian Wojnowski, prof, 


Staniszewski, st. asesor Piosil: i mgr, Kreft. 


Zębranie było poświęcone omówieniu strony 
organizacyjnej i propagandowej Zbiórki ną 


Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą i | yw 


„Dnia Polaka Zagranicą”, przygotowywanej 
na okres od 15 stycznia do 15 lutegc 1937 r. 


Na wstępie Prezes Światowego Związku 
Polaków zapoznał Zarząd z położeniem, w 
jakim się znajdują Polacy w poszczególnych 
państwach europejskich i pozaeuropejskich, 
z ich stanem organizacyjnym i potrzebami 
kulturalnymi, które winno zaspokoić Towa- 
rzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej. 


Pod koniec obszernego i opartego na oso- 
bistej obserwacji poszczególnych środowisk 
Polonii Zagranicznej przemówienia P a n 
Minister Raczkiewicz zwrócił 
agę na ważną rolę, jaką w dziedzinie orga- 
nizowania pomocy Polakom na całym świe- 
cie powinno odarywać Pomorze, oraz na o- 


bowiązki, jakie stąd wypływają dla Zarzą-. 
du Okręgu Pomorskiego Towarzystwa Po-' 
mocy Polonii Zagranicznej. 

W wyniku dwugodzinnych obrad Zarząd 
postanowił powołać Wojewódzki Komitet 
Obywatelski Zbiórki na Fundusz Szkolnic- 
twa Polskiego Zagranicą i „Dnia Polaka Za- 
granicą* oraz Komitety Powiatowe i Lo- 
kalne akcji zbiórkowo - propagandowej. Po ` 
przeprowadzeniu akcji powyższej Komitety 
te zostaną przekształcone w Koła T. P, P. Z. 
iw ten sposób na Pomorzu zostanie utwo- 
rzoną stała sieć organizacyjna, która coro- 
cznie zajmować się będzie propagandą życia 
Polaków poza granicami kraju na terenie 
naszego województwa oraz zbiórką na Fun- 
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica. 


nia naasa 


KALENDARZYK, 
Piątek, 11. 12. Damazego 
So 12. : Aleksandra 
Niedziela, 18, 12.: Łucji 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
W dalszym ciągu pogoda pochmurna i mglista 
z przejaśnieniami w ciągu dnia, .zwłaszcza w dziel- 
nicach południowych. W górach umiarkowany poza 
tym lekki mróz. Słabe wiatry z kierunków wschod- 
nich. 
STAN WODY W WIŚLE, 


Stan w w Wiśle wynosił dnia 10 grudnia 
br. o godz. T rano (w nawiasach stan z dnia po- 
przedniego): Kraków — 2,75 (2,75); Zawichost -- 
1,48 (1,42); Warszawa -+ 1,26 (1,30); Płock -|- 1,15 
(1,15); Toruń 1,34 (1,36); Fordon -+ 1,29 (184); 
Chełmno -+ 1,20 (4,34); Grudziądz +- 1,398 (1,44); 

' Korzeniewo ++ 1,50 (1,55); -Piekło -|- 0,90 (0,93) ; 
Tczew -+ 0,93 (0,98); Einlage - 2,38 (2,30); Schie- 
wenhorst -+ 2,58 (2,46), 

Temperatura wody w Wiśle 0,3 (0,3). 


Wiadomości urzędowe 


— Sprawdzanie wagi chleba. Organa 
kontrolne Zarządu Miejskiego stwierdziły 
„w ostatnim. czasie w szeregu piekarń a zwła 
szcza. w sklepach spożywczych, że podawa- 
ny na sprzedaż chleb nie posiadał wagi 
, przepisowej. 

Ponieważ tego rodzaju wypadki powta- 
rzają się zbyt często, ostrzega się przed ta- 
kim wyzyskiem konsumentów i. zaznacza. 
że za każdy stwierdzony wypadek pociągać 
się będzie winnych do surowej odpowie- 
"dzialności karnej niezależnie od konfiskaty 
całego zapasu chleba, przy którym stwier- 
dzony zostanie brak właściwej wagi. 

P. T. konsumentów uprasza się, aby we 
własnym interesie zechcieli zawiadomić o 
każdym spostrzeżonym wypadku Wydział 
III Zarządu Miejskiego piśmiennie, ustnie 
lub telefonicznie pod nr. 2600. 

Ubytek na wadze wynosić może w chle- 
bie świeżym najwyżej á proc., w czerstwym 
najwyżej 6 proc. 

— Nowa cena chleba, Zarząd Micjski — 
oddział powiat. władzy admin. ogólnej — 
podaje do wiadomości, że ustalił cenę chle- 
ba żytniego 55-proe, na 31 groszy za 1 kg. 
„z tym, że za bochenek wagi 1 i pół kg. wol- 
no pobierać 47 groszy. 

Nowa cena obowiązuje od dnia 11 grud- 
nia 1936 r. Należy ją uwidocznić na cenni- 
ku i ujawnić na wystawionym chlebie na 
wystawach sklepowych. 

Winni żądania. lub pobierania ceny wyż- 
szej od ustalonej będą karani karą grzyw- 
ny do 1000 zł. lub aresztu do miesiąca. 

— Czyje zguby? W Zarządzie Miejskim 
w Bydgoszczy — Oddz. Porządku Publicz- 
nego złożono następujące znalezione przed- 
"mioty: worek ż zawartością uździenie i ow- 
sa, torebkę damską skórzaną z zawarto- 
ścią, berety, walizkę z obrazami oraz port- 
monetkę z zawartością. i 

Prawo własności zgłosić należy w wy- 
rie wtóre urzędzie, ul. Grodzka nr. 25, po- 


Na bruku bydgoskim 


r "= Na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
wpłacili w dalszym ciągu w K. K. O. mia- 
'sta Bydgoszczy: Anna Hiller 60 zł; Tnż. Sta- 
nisław  Rolbieski, 100 zł; Dr. Bolesław 
„Fischbach 20 zł; :Fr. Graczkowski 17 zł; 
„Mojżesz Frajman 56 zł; Józef Przybyszewski 
i lokatorzy 34,80 zł; Marian Wolański i lo- 
'katorzy .26,30 zł; Władysław Jakubczak i 
lokatorzy 15 zł; Spółdz. Bank Bydgoski i lo- 
katorzy 6150 zł; Publ. Szkoła Dokształe. Za- 
'wodowa 116,31 zł; F-a Wawrzyniak i Ryb- 
ski 20 zł; F-a Fr. Witte i M. Radziński 34 
zł; F-a H. Lóhnert S. A. 136 zł; F-a H. Raatz 
z m Pracownicy F-y „Autokomunikacja* 

zł. . 

Obligacjami 4 proc. Pożyczki Kansolida- 
cyjnej: Kazimierz Kopczyński 50 zł. 

Obligacjami 6 nroc, Pożyczki Narodowej: 
Mieczysław Przyłuski 100 zł; Inż. Leopold 
Stenzel 100 zł; Inż. Teofil Nowak 100 zł; F-a 
„Wolta”, właśc. E. Ritt 50 zł; Spółdz. Bank 
Bydgoski 50 zł; F-a Szymański, Janicki i 
S-ka 100 zł; F-a Stempli, właśc. Fr. Zawadz- 
ki 100 zł; Tow. Oświat.-Religijne pod opieką 
Św. Ignacego 200 zł. 

Miejski Komitet Fund. Obr. Narod. 
w Bydgoszczy. 

— Rodzina Kolejowa zawiadamia swych 
członków, że bierze udział w zorganizowa- 
nej przez Tow. Gimnastyczne Sokół wysta- 
wie robót ręcznych w Resursie Kunieckiej 

"przy ul. Jagiolla*-tiei, Eksponaty Rodziny 
Kolejowaj mieszczą się w oddzielnym stoi- 
sku i swym efektownym wyglade'" zwra- 
cają powszechną uwagę. Rodzina Kolejowa 
prosi swych członków o zwiedzenie wvsta- 


eT 


PIATEK, DNIA 11 GRUDNIA 1936 R. 


‘Piatek, dnia 11 grudnia 


Z Muzeum Miejskiego 


Wkrótce zamkniecie wystawy 
akwarei Tadeusza Nartowskiego 


Ostatnie już dni gości w Muzeum Miej- 
skim zbiorowa wystawa Tadeusza Nartow- 
skiego. Wystawa zamknięta zostanie w naj- | 
bliższą niedzielę. Zachęcamy tych wszyst- 
kich którzy jeszcze ni» widzieli tej intere- 
sującej wystawy aby skorzystali z ostatnich 


dni jej pobytu w Bydgoszczy i zapoznali 
się z pięknymi eksponatami. 

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się 
przygotowania do wystawy dorocznej pla- 
styków bydgoskich, której otwarcie nastąpi 
w czwartek, dnia 17 bm. o godz. 17. 


wy. Nadmienia się, że bilety stępu są b. 
tanie i, że grupy złożone z 10 osób otrzy- 
mują 2 bilety bezpłatnie. 

— Nieszczęśliwy wypadek posługaczki, — 
Zatrudniona w F-ie „Lukullus* posługaczka 
15-letnia Marta. Kneipisch (ul. Długa 13), 
czyszcząc wczóraj szybę potknęła się przed 
oknem, a padając rozbiła szybę, kalecząc so- 
bie silnie twarz. 


— Szczęście w nieszczęściu. Wstrząsają- 
cy wypadek wydarzył się onegdaj w fabry- 
ce wyrobów cukrowych „Kama“ w Bydgosz- 
czy. Zatrudnion *"*zv maszynach 37-letni 
robotnik Florian Fiałkowski (Zduny 20) uję- 
ty został w pewnej chwili przez pas transmi- 
syjny i porwany przez maszynę. Na krzyk 
nieszczęśliwego wyłączono niezwłocznie sil- 
nik, dzięki czemu prawie w ostatnim mo- 
mencie Fiałkowski uszedł niechybnej śmier- 
ci. Niemniej robotnik doznał skomplikowa- 
nego złamania nogi wskutek uderzenia o 
posadzkę. 

— Podziękowanie. Urządzona w dniu 8 
grudnia br. w Bydgoszczy wenta na rzecz 
bezrobotnych doznała życzliwego poparcia 
ze strony Społeczeństwa powiatu bydgoskie- 
go. Dzięki tej pomocy i ofiarności zebrano 
dużą ilość bardzo cennych fantów, które 
wywołały szczegółne zainteresowanie i przy- 
czyniły się do pomyślnego wyniku tej im- 
prezy. 

To też Sekcja Powiatowa Zbiórki Fantów 
począwa się do miłego obowiązku wyraże- 
nia publicznie swego najgorętszego podzię- 
kowania wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do urządzenia wenty. 

W szczególności pragnie Sekcja bardzo 
serdecznie podziękować wszystkim Szlachet- 
nym Ofiarodawcom za piękne i cenne fanty, 
P. Przewodniczącym i Członkiniom Kół Zie- 
mianek i Włościanek, PP. Przewodniczącym 
i Członkom Kółek Rolniczych, PP. Wójtom 
i wszystkim niewymienionym za czynną i 
daleko idącą pomoc i poparcie przy zorgani- 
zowaniu wenty. ę 
Imieniem Sekcji Powiat. Zbiórki Fantów 
przy Powiatowym Komitecie Obywatelskim 

do walki z bezrobociem 
(—) H. Suska, 
Starościna. 


æenrania — Odczyty 


— Pomorski Okr. Zw. Lekko-Atletyczny. 
Roczne walne zebranie odbędzie się w dn. 
13 bm. o godz. 10,30 w sali zebrań Rady 
Miejskiej, Ratusz, ul. Farna. 

— Zw. Kawalerzystów rezerwy i broni 
jezdnej. Zebranie członków w dn. 14 bm, o 
godz. 19 w lokalu p. Ganasińskiego, ul. Je- 
zuicka 12. Bardzo ważne sprawy. 

— Aktualny odczyt. W niedzielę, dnia 13 
bm. o godz. 12 w auli Miejskiego Gimn. im. 
Kopernika przy pl. Kochanowskiego odbę* 
dzie się odczyt prof, U. P, dra St Pawłow- 
skiego, prezesa Zarządu Okręgu Poznań- 
skiego Ligi Morskiej i Kolonialnej, pt. „O 
R WR NOZE z Polski wA o By rf 
cji“. Wstęp bezpłatny; wo na * 
dusz Akcji Kolonialnej. Zarząd Obwodu 
Bydgoskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej 
prosi obywateli m. Bydgoszczy o liczne przy 
bycie. Członkowie LMK. mają obowiązek 
wzięcia udziału w tym odczycie. 


O, 


Z bydgoskiej estrady 
koncertowej 


Życie muzyczne Bydgoszczy doznało w 
ostatnim czasie znacznego ożywienia. Zano. 
tować należy ze szczerym zadowoleniem sta- 
ły wzrost zainteresowania muzyką i jej prze 
jawami w postaci niztylko większego natę- 
żenia frekwencji (nie snobistycznej) na kon- 
certach, ale i żywszego 1 bardziej dogłębne- 
go sposobu reagowania publiczności næ dzie- 
la poważne, programowe, klasyczne. Zmusza 
to z drugiej strony organizatorów koncertów 


sonatę E-dur Beethovena, Chaconnę Haen- 
dla, fantazję C-dur Schumanna, oraz kilka 
mniejszych utworów Mendelsohna, Liszta, 
Scarlatti'ego i Prokofiewa — dał Wagnero- 
wi możność wykazania szerokiej skali swych 
kompetencyj ekspresyjnych. Koncertant za 
prezentował pianistykę bardzo  staranną, 
precyzyjnie czystą, uporządkowaną, inteli- 
gentną i czujną na style i związki. Gra mło- 
da, niezakrzepła w rutynie estradowej, wol- 
na od pozy i maniery romantycznej. Wagner 
jest myślącym i subtelnym muzykiem, któ- 
ry kompozycje przepuszcza przez dobrze zo- 


do liczenia się z kulturą i „popytem“ arty- | rientowaną świadomość. przez filtr własnej 


stycznym melomanów bydgoskich, do apli- 
kowania im audycyj wartościowych. Ta ko- 
relacja nastawień i efektów muzycznych 
wychodzi obu stronom, tj. koncertantom 1 
publiczności na dobre. 

Onegdajszy recital fortepianowy Józefą 
Wagnera, jednego z czolowych laureatów 
konkursu chopinowskiego w Warszawie był 
sprawdzianem słuszności wyróżnienia arty- 
sty. Pianista ten uzasadnił w pełni swój ty- 
tuł zwycięzcy konkursu jakkolwiek tym ra- 
zem nie ograniczył się jedynie do utworów 
Chopina. Program, który zawierał również 


muzykalności. Lecz zarazem to sumienne, 
dokładne u Wagnera doszukiwanie się sen- 
su muzycznego, co sprawia, że grane prze- 
zań utwory, jeżeli idzie o interpretację, są 
jedynie pomysłami, pozbawionym! elementu 
uczucia — w Chopinie zawodzi. Preludia, 
mazurki i etiudy, aczkolwiek odtworzone 
wytwornie, z nenwem i wyobraźnią, zawie- 
rały wiele nieporozumień, niewłaściwych 
akcentów, nieodpowiednich temp i dla Po- 
laka niezrozumiałych dowolności. Wiał z 
nich akademicki, nieosobisty chłód wyko- 
nawcy. odbizgały od tradycji i stylu. jaki u- 


- — Związek Podoficerów Rezerwy koło 
Bydgoszcz. Roczne walne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 15,30 w 
lokalu „Pod Lwem“, ul. Marszałka Focha. 
Wzięcie udziału wszystkich członków obo- 
wiązkowe. Składki uregulować można jesz- 
cze przed zebraniem, 


ze sportu 
KOMUNIKAT PODOKRĘGU PIŁKI RĘCZN. 


Podokręg Piłki Ręcznej w Bydgoszczy po- 
daje do wiadomości zainteresowanym klu- 
bom i sympatykom, że w dniu 20 bm. odbę- 
dzie się w Toruniu turniej miast pomorskich 
w siatkówce dla drużyn męskich. Obecnie 
celem wyłonienia reprezentacji m. Bydgo- 
szczy odbywają się treningi eliminacyjne w 
sali gimnastycznej Gimnazjum Klasycznego 
przy ul. Krasińskiego z udziałem pp. Wiś- 
niewskiego, Nielepca, Sobieskiego, Janusz- 
kiewicza z KS KPW, Wojciechowskiego, 
Charlińskiego, Kryślaka, Wiśniewskiego z 
WKS CWT Lot i Topóra z WKS. 


Równocześnie podaja się do wiadomości 
klubom, że mistrzostwa Podokręgu w koszy- 
kówce męskiej rozpoczną się 8 stycznia 1937 
roku. W związku z tym kluby zrzeszone 
winny zgłosić swe drużyny do WG i D. Pod 
okręgu Piłki Ręcznej, natomiast kluby nie- 
zrzeszone pragnące wziąć udział w mistrzo- 
stwach powinny niezwłocznie zgłosić swe 
przystąpienie do Podokręgu. . 


Groźna katastrofa samochodo 
© podPuckiem è = 
Dwie osoby ciężko ranne 


Groźnej katastrotie samochodowej 
uległ we wtorek pod Puckiem znany o- 
bywateł Gdyni p. Jan Siedlecki, zaprzy- 
siężony rzeczoznawca drzewa, wagi i 
ilości towaru oraz jego żona. 

W czasie jazdy z Wejherowa do Puc- 
ka, już niemal u bram Pucka, w pobliżu 
Koszar Morskiego Dywizjonu Lotnicze- 
go, tuż przed samochodem państwa 
Siedleckich przebiegała przez drogę 
kilko-letnia dziewczynka. Nie chcąc 
przejechać dziecka, p. Siedlecki gwał- 


18 lat więzienia, pozbawienia praw i banicji 
domaga sie prokurator p 


dla Frankfurtera, zabójcy szwajcarskiego fuerera 


Bern 9. 12. (PAT). Szwajcarska agencja 
telegraficzna donosi: Dziś o godz. 16 przed 
trybunałem Kantonu  Grisous, (Graubuen- 
den) rozpoczął się proces Dawida Frankfur- 
tera, zabójcy Wilhelma Gustloffa przywódcy 
organizacji narodowo-socjalistycznej niemie 
ckiej w Szwajcarii. 

Rozprawa odbywa się w obecności dzien- 


trwaliliśmy sobie w sercach. Mimo tych za- 
strzeżeń przyznać należy, że Wagner jest 
pianistą wysokiej klasy, technicznie dosko- 
nale wyposażonym (piękne, perliste piana), 
zajmującym i wartościowym. 

Również ciekawym był drugi koncert ka- 
meralny zorganizowany w dniu 7 bm. na 
rzecz pomocy zimowej bezrobotnym przez 
Bydgoskie Konserwatorium Muzyczne. Trio 
G-dur Haydna, oraz quintet A-dur Schuber- 
ta, dały smakoszom kameralistyki moc wra- 
żeń artystycznych.  Zaciekawiały nietylko 
składnością wykonania, ale i udałą z mały- 
mi wyjątkami próbą stylowej 1nterpretacji. 

Z wykonawców wymienić należy p. Julię 
Weynerowską, której debiut estradowy był 
pokazem rzetelnych zdolności  pianistycz- 
nych i p. Wiktora Winterfelda, skrzypka- 
wirtuoza wielce utalentowanego, pewnego, 
zdobywającego sobi? coraz większy rozgłos 
i uznanie. ` 

Sukces tym piękniejszy, iż zespół zostal 
ad hoc skompletowany. P. Felicja Święci- 
cka uzupełniła program kilku pieśniami, 
głosem dźwięcznym, acz niezbyt szczęśliwie 
impostowanym. Akompaniował sprawnie p. 


Kulecki ter.) 


| 


TELEFONY. * 


— Pogotewie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00. 

— Dorożki samochodowe 22-50 (posti 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), ` 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur aptek do dnia 13 bm. włącz 
pełnią: Apteka przy Bielawach, ul. Gdańs 
91, tel. 11-67, Apteka pod Łabędziem, 
Gdańska 5. tel. 32-04 i Apteka Staromiejs 
ul. Długa 39, tel. 33-00. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W piątek przedstąwienie zawieszone % 
powodu próby generalnej. w ; 

Sobotnia premiera „Polskiej Krwi“ za- 
powiada się jako najciekawsze widowiska 
obecnego sezonu. Składa się na to nie tyl 
ko przepiękna i wartościowa muzyka Ned 
bala, lecz także niezmiernie interesujące lis 
bretto, oraz wyjątkowo świetnie dobrana ob 
sada, którą tworzą pp.: Grey: Halmirskąa 
Morozowiczowa, Domosławski, Gajdecki, I: 
wański, Leśniowski, Rychter i Ziemski. Ne 
wa wystawa dekoracyjna skomponowaną 
przez J. Hawryłkiewicza, efektowny bale 
w interpretacji Soboltówny i Wojnara dos 
pełnią barwnej całości. Š 

„Trafika Pani Generałowej“ po cenach 
zniżonych w nadchodzącą niedzielę o go dz 
16 w premierowej, doskonałej obsadzie, 


KINA. 


ADRIA: „Barbara Radziwiłłówna" z Jadw 
gą Smosarską. 4 
APOLLO: „Becky Sharp“ i dodatek koloros 
wy „Krówka Molly i Indianie". 
BAŁTYK: „Niewidzialny promień“ i „P 
gody podróżników“. ; 
KRISTAL: „Pałac we Flandrii“ s Wartą Eg 
gerth i ciekawy nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Straszny Dwór*. 
REWIA: „Cyrk Barnuma', 


y 
Jak się dowiadujemy Związek Pracy 0- 
bywatelskiej Kobiet w Bydgoszczy urządzą 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 13 bm. wesołą 
rewię humoru, Rewia odbędzie się o godz, 17. 
w sal! malinowej „Pod Orłem". Udział bio 
siły amatorskie. E 
Czysty zysk z imprezy zasili fundusz 
świetlicowy i ną przedszkola dla biednych 
dzieci. Ze względu na bogaty i starannie o- 
pracowany program rewia zapowiada się na _ 
der ciekawie. 


wa. 


townie zahamował samochód i przy tym 
lekko skręcił w bok. Następstwa tego 
manewru były fatalne — rozpędzon 
auto. wpadło ra przydrożne drzewo, 
rozbijając się o nie doszczętnie, p. Sied . 
lecki zaś doznał skomplikowanego zł 
mania ręki i ogólnego silnego potłu- 
czenia, a jego żona odniosła bardzo cię- 
żkie obrażenia głowy. W 

Obie ofiary katastrofy przewieziono 
bezwłocznie do Gdyni, gdzie je umiesz- 
czono w szpitalu. 


nikarzy szwajcarskich i zagranicznych, pra- 
wników, lekarzy, działaczy politycznych. 
Obecny jest również delegat poselstwa Rze- 
szy Niemieckiej. Początek ‘rozprawy wypeł-i 
nia odczytanie aktu oskarżenia, ułożonego: 
przez wydelegowanego ad hoc prokuratora 
Fryderyka Brueggera, oskarżonego Frank- j 
furtera broni adwokat Cuti z Zurychu.. ` 

Prokurator Bruegger żąda skazanie Frank 
furtera ma 18 lat więzienia, pozbawienie go 
praw cywilnych i banicję dożywotnią x 
Szwajcarii, a także wypłaty odszkodowanie: 
rodzinie zabitego. H 


Przed przerwą zeznaje oskarżony Frank-l 
furter, który m. in. oświadcza, że po zabicia, 
Gustloffa myślał o popełnieniu samobójstwa 
ale nie zdecydował się na nie. 

i 


ZOO" 

Pomost obserwacyjny 

w zatoce Puckiej 

Na wysokości Wielkiej Wsi, w zatoce! 
Puckiej kierownictwo budowy portu ryba-| 
ckiego w Wielkiej Wsi w porozumieniu z; 
Urzędem Morskim zbudował» w ub. tygod-| 
niu 80 metrowej długości pomost obserwa-; 
cyjny dla ustalania poziomu wód u nasady, 
półwyspu Hslskiego na Wielkim i Małym, 


Morzu to jest w zatoce Puckiej i na otwar-, 
tym Bałtvku, 


U 
4 


m 


Ameryka sprzedaie samoloty 


Nowy Jork, 10. 12. Według danych urzę- 
dowych, w listopadzie wywieziono ze Sta- 
pw Zjednoczonych Ameryki Północńej sa- 
molotów wartości 3.454.498 dolarów. Rosja 
gowiecka zakupiła za 934.000 dolarów, Ja- 
sonia za 682.000 dol. 


Nowy typ karty łowieckiel 


Komisja normalizacji druków i wydaw- 
nictw państwowych przy prezesi? Rady Mi- 
nistrów ustaliła nowy typ karty łowieckiej. 
Karta ta stanowić będzie załącznik do poz- 
wolenia na broń i składa się z trzech od- 
dzielnych druków: 1) właściwej karty łowie- 


| kiej, 2) wyciągu z prawa łowieckiego oraz 


tabeli okresów polowań. 


3 
Nowy typ karty łowieckiej wprowadza 


/ gę w dniu 1 stycznia 1937 r. Począwszy więc 


dd tego terminu karty łowieckie starego ty- 
pu nie będą wydawane. 
Karty łowieckie starego typu, których 
ważność upływa dopiero po dniu 1 marca 
[87 r. (karty trzyletnie) powinny być przez 
ih posiadaczy wymienione do dnie 1 mar- 
m 1937 r. na karty nowego typu za opłatą 
jedynie kosztów druków (około 8 gr.) 
* "Tabela okresów polowań ważna jest tyl- 
ko na jeden rok. 


Giełdy 

A NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

X z dnia 10 grudnia 1936 r. 

N Dewizy 

Belgia 89.70—89.88—89.52; Berlin 212.78—211.94; Gdańsk 

_ 100.00—100.20; Amsterdam 288.80—289,50—288.10; Kopón- 
haga 116.00—116.29; Londyn 25.99—26.06—25.92; Grę 

czeki 5,82—5,20%/,; Nowy Jork kabel 5,8 1—532,*/4 

Oslo 180.55—180.88; Paryż 24.73—-24,79—24.67; 

Praga 18.74—18.79—18.69; Sztokholm 184.00—184.88; Zurych 

121.95—122.25—121,65; _ Wiedeń 99.20—98.80; Mediolan 

28.15-27.95—-27.95; Helsinki 11.47—11.50; Montreal 

5,51 /4—=B,29. ` 


Waluty 

Belgi belg, 89.88—89.45; dolary ameryk. 5,81'/,=-5,28*/4; 
doląry kanad. 5,81—5,28; floreny holend. 280.50 —287.80; 
franki franc. 24.79—24.65; franki szwaje. 122,25—121.45; 
lunty ang. 26.06—25.90; gu!ldeny gd. 100,20—99.80; korony 
czeskie 17.80—17.40; korony duńskie 116.29—115.45; korony 
norweskie 130.88—129.90; kor. szwedzkie 134.33—188.30; 
liry włoskie 25.20—24.70; marki fińskie 11.50—11.00; 
marki niem, 180.00—125.00; szylingi anstr. 95.00—98.00; 
marki niem. srebrne 140.00— 185.00. 


Akcje 
Bank Polski 106.00—108.50; węgiel 15.50; Lilpop 18.76 


Modrzejow 6.35—625; Ostrowiec 25.00; 
'endencja słabsza, 


18. 


Papiery procentowe 


Jedną z najciekawszych imprez. „Tygodnia Pro- 
paganat Radia" będzie zorganizowana w gmachu 
przy ul. Żeromskiego 115 Wystawa Radiowa, w 
której udział bierze przemysł radiotechniczny, krót- 
kofalarze i radioamatorzy. s 

Poża tym na wystawie tej, która trwać będzie 
od 13-go do 20 grudnia Rozgłośnia Łódzka urzą- 
dziła swoje studio, skąd wobec publiczności nada- 
a będzie specjalny program lokalny i ogólnopol- 
ski. 

Pierwszą anayol ze studia na wystawie, usły- 
szymy w niedzielę 13 grudnia o godz. 14-ej. Będzie 
to reportaż z uroczystego otwarcia wystawy, które- 
go dokona osobiście protektor Tygodnia Propagandy 
Radia p. wojewoda Aleksander Hauke - Nowak. 
Reportaż ten nadany będzie na wszystkie stacje 
polskie. O godz. 19.15 nadany będzie w zasięgu lo- 
kalnym koncert w wykonaniu chóru i orkiestry. Ja- 
ko solista wystąpi p. Halina Sawicka - Wyszkow- 
ska (śpiew). 

Audycje poniedziałkowa z wystawy radiowej 
rozpoczną się niespodziankami dla. dzieci. Na godz. 
15.40 Rozgłośnia zaprasza wszystkie dzieci do stu- 
dia na wystawę, aby opowiedzieć im szereg ba- 
jek, porozmawiać z nimi i rozdać nagrody za dobre 
rozwiązanie zagadek O godz. 16.30 nadany zie 
koncert z udziałem prof. W. Lewandowskiego (for- 
tepian) i prof. Nagujewski (wiolonczela). Kon- 
cert ten nadany bedzie na wszystkie stacje pol- 
skie, O godz. 18.20 w studio na wystawie wystą- 
pi chór katedralny, 

Wtorek przewiduje o godz. 18.20 rozmowy z ra- 


Krajowe 


OBOZY NARCIARSKIE T. K. K. F., K. 


Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycz- 
nej Kobiet w Warszawie organizuje w b. se- 
po rej ziniowym nast. kursy i obozy narciar- 
skie: 

1) obóz centralny w Krynicy, od 29 b. m. 
do 10 stycznia dla kobiet i dzieci w wieku 
8—12 lat. Zakwaterowanie w pensjonacie. O- 
płata za kurs wraz z mieszkaniem, utrzy- 
maniem i wszelkiemi opłatami — 60 zł. 

2) obóz lokalny katowicki w Zakopanem 
od 15 stycznia do 15 lutego. Obóz trwa 15 
i 30 dni. Opłata za 30-dniowy kurs wraz z 
mieszkaniem, utrzymaniem itd. — 135 zł; 
za 15-dniowy — 70 zł. j 

3) obóz centralny w Bieszczadach na Ora- 
wie od 31 stycznia do 28 lutego. Kure za- 
kwaterowany w schronisku górskim na 
wysokości 1000 mtr. Opłata za kurs dwuty- 
godniowy wraz z utrzymaniem itd. — 85 zł, 
za 4-tygodniowy — 60 zł. 

4) obóz centralny na „wiosenne słońce" 
w marcu w schronisku na Głodówce lub na 
Łysej Polanie w dniach 16—31 marca. Opła- 
ta — 55 zł. 

Wreszcie Towarzystwo organizuje raid 
narciarski dla wyborowych narciarek w 
"nóg 1937 r., na terenie Karpat Wschod- 
nich. 

Informacje szczegółowe i zapisy w sekre- 
tariacie Towarzystwa, Warszawa, ul. Szu- 
cha 29. Odnośnie kursów Oddziału Katowic- 
kiego — w Katowicach, ul. Lompy 7 ni$. 


PIATEK, DNIA 11 GRUDNIA 1986 R. 


Wystawa Radiowa w Łodzi ; 


+. 


Wiadomości sportowe 


¿ Programy radiowe 

ię 
a Piątek, 11 grudnia 
~ PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6.30 Pleśń „Kiedy ranne wst zorze”. 6.35 

Gimnastyka. 6.60—7,15 Muzyka Bist?) 7,15 Dzien- 

"mik poranny: 1.205—8.00- Programy lokalne. 8.00 

dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 

u szkół: (dla dzieci starszych) — 

« — w opracowaniu Jana 


_ Sygnał R i hejnał z Krakowa. 
4 ne. 1% Dziennik południo- 
' —- pogadanka, 


ości w 
ska. 15.00 Wiadom: spodarcze, 15.15 PTOgTA- | 
m WJ 16.15 yy MA i 

chała. 


dłosłuchaczami, które przeprowadzi dyr. Boon 
Pawłowicz, poczym usłyszymy recital  fortepiafio- 
wy, Jerzego Sulikowskiego. f- 

W środę Rozgłośnia Łódzka nada z wystawy: 
w zasięgu ogólnopolskim (16.30) koneert Łódzkiej 
Orkiestry Salonowej. O; godz.: 19.20 zaś fragment 
aktualnej sztuki Teatru Popularnego. $ 

W czwartek o godz, 10.10 ze studia na wystawie 
wygłoszona będzie pogadanka o no iach techni- 
cznych. O godz. 18.20 zaś wystąpi chór „Echo*. 

w piątek o godz. 1715 wystąpi „Chór Mo- 
niuszkowęgów'* a o godz. 19,40 usłyszymy fragment 
teatralny w wykonaniu “artystów Teatru Miejskie- 


10 Aud 
, Audy 
” J ksi 


o, 11 


go. 

Sobota przyniesie radiosłuchaczom -0 gódz. 17.00 
koncert solistów w wykonaniu Neumillera i Szum- 
picha. Audycje tę transmitują z Łodzi wszystkie 
stacje. © godz. 18.20 program ż wystawy prze- 
widuje audycję literacką, 

W ostatnim dniu studia dostępnego dla publicz- 
ności t. j w niedzielę 20 grudnia o godz. 18-tej u- 
słyszymy (Rado teatralne, . które opowie reżyser 
Teatru Miejskiego Konstanty Tatarkiewięz. O 
godz. 19.15 nadany będzie „Wesoły Dymek z Komi- 
na”, a o godz. 19.35 wystąpi chór „Zjednoczenie". 

Jak widzimy . program Rozgłośni Łódzkiej na- 
dany w okresie od 13 do 20 grudnia ze studia, zor- 
ganizowanego na wystawie radiowej przy ul. żerom- 
skiego 115 jest bardzo urozmaicony, i niewątpliwie 
wywołą duże zainteresowanie radiosłuchaczy, któ- 
rzy po raz pierwszy będą mieli okazję bezpośred- 
nio zetknąć się z kulisami Polskiego dia, 


(a Torunia). 17.15 „Afryka“ — reportaż z Bo. dr. 
Wacława Korabiewicza (z cyklo- 
pedia mówiona“ w opracowaniu 
niewskiego (z Krakowa). 18.00 Pogadanka aktual- 
na. 18.10 „Zadania klubów narciarskich" — poga- 
danka, wygłosi red, Stefan Faecher. 18.20 Progra- 
my lokalne. 18.50 „Nowiny leśne" — prof. Jan Klo-. 
ska. 1900 „Opowiadanie doktora == fragment =: 
na Otwinowskiego p. t. „Życie trwa 
20 „Z pi po kraju“ — audycję 
Rutkowski. 19.45 Frag- 


wi 
twory solowe na klawi 


NAJLEPSZY HOKEISTA KRÓL MA WRÓ- | dowska, 4) Aleksander Tansmann: 


CIć DO ŁODZI. 


Król zgłoszenia do Dębu jeszcze nie pod- 
pisał. Narazie jest wolny. Pracuje jeszcze 
w. Łodzi. Na niedzielę jeździ tylko na Śląsk. 
W dniach najbliższych ma on/otrzymać a- 
wans w Elektrowni, który mu pozwoli po- 
zostać w Łodzi i... ożenić się. 


ZBŁĄKANA OWIECZKA CHOMA ZNALAZŁ 
SIĘ W Z, S. GDYNIA. 


Znany bokser pólski Józef Choma, —b. 
członek Gedanii podpisał zgłoszenie do 
gdyńskiego Strzelca. Już w najbliższą nie- 
dzielę rozegra on w barwach tego klubu 
spotkanie w meczu z inowrócławską Gopla- 
nią. 


zien- 
„Nie 


ROZGŁOŚNIA 
7.25 Parę inform: 

z Warszawy). 12.03—12.40 Uwert: 
chino. Rossiniego (. ). 18.00—14.00 Wszystki: 

po trochu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15. 
ak spędzić święto? PE krajoznawcza w 
opracowaniu Henryka ge 15.40—16.15 
Soliści (płyty). 17.00—17.15 Pod urokiem gotyku w 
Polplinie felieton. — wygłosi Elżbieta Szczerbow- 
imów (płyty).  18.45—18.50 


POMORSKA. 
7.30—800 Muzyka (płyty 
z oper Gioac- 

5 


ska, 18.20 Piosenki z fi 
Program na jutro. 


Zagraniczne 
ZWYCIĘSTWO WIEDEŃCZYKÓW W BER- 
LINIE. 


W Berlińskim Pałacu Lodowym odbył się 
we wtorek międzynarodowy mecz hokeja lo- 
dowego, w którym drużyna Wie go E. 
F. pokonała reprezentację Brandenburgii w: 
stosunku 4:0. 


„AFRYKA“ — 
REPORTAŻ RADIOWY Z PŁYT 


w sezonie bie: le Polskie Radio cyk! 
nie żącym nadaj: E 


sudro »_ których sadapiam | jest mą 
CZESCY HOKEIŚCI W RUMUNII. radiosluchacéa a, tiyayka. Kraai SORA aave tym 


razem t. j. w pa m dnia 11. 12. o godz. 17.16 tre- 


Troppauer Eisłaut Verein rozegrał w Bu- | ścią audycji . będzie Afryka; 
pod 


kareszcie dwa mecze: z mistrzem Rumunii | ny r dr. Wacław Korabiewicz. 
Bragadiru i Telephon Clubem. Oba mecze za | P!ytowe, „na których utrwalona a R ee 


tak zupełnie od naszej odmienna, 
plikowane rytmy taneczno mi w Afryki, sta- 
| nowić_ będą trzon interesującej audycji, 


. 
ha 


kończyły się wynikiem nierozstrzygniętym 


—— 


OBWIESZCZENIE 
o terminie opisu i oszacowania nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. Tomasz 
Maćkowiak, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy 
Podgórnej nr. 21 obwieszcza, że na dzień 30 gru- 
' dnia 1936 roku o godzinie 10-tej został wyznaczony 
termin opisu 1 oszacowania nieruchomości Radzyn 
tom 16 wykaz L. 561, położonej w Szynwaliźnie, po- 
wiat Grudziadz, a stanowiącej. własność Władysła- 
wa Wojciaka zamieszkałego w Szynwaliźnie, po- 
"wiat. Grudziadz. 9081 
W związku z powyższym na zasadzie $ 2 art. 
068 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspom- 

_ nianej nieruchomości lub jej przynależności. 


Grudziądz, dnia 26 listopada 1936 r. 


Tomasz Maćkowiak 
ý Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 


OBWIESZCZENIE 
o terminie opisu i oszacowania nieruchomości. 
9 Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. Tomasz 
Mackowiak, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy 
oigórnej nr. 21 zawiadamia, że na dzień 29 gru- 
dnia 1936 roku o godzinie 10-tej, został wyznaczo- 
| M termin opisu i oszacowania nieruchomości Ra- 
; = Va tom 16 wykaz L. 575 zapisanej na Stanisławę 
kowrońską, zamieszkałą w Radzynie wyb. powiat 
Grudziądz. A (9080) 
PM związku z powyższym na zasadzie 8 2 art. 
aż k. p. ©. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
uł ouczeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspom- 
anej nieruchomości lub jej przynależności. 
Grudziądz, dnia 26 listopada 1936 r. 
Tomasz Maćkowiak 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 


| ronun | N l 
PIECZARKI 


stale świeże na składzie” 
poleca Y 


"Toruń, ul, Szeroka 25. 
9084C 


Sodacńki 
śmwiazdfiorwe 


wielki wybór, . niskie ceny 
poleca 
Hartowna drogeria 
T. RZYMKOWSKI 
Toruń, Szeroka 43. (9025Ck 


o 
BARID pERFEC" 


Km. III 1918/36 i 1933/36, 9079 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
„Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewiru 
Wojciech Janowski mający kancelarie w Grudziądzu 
ul. Legionów nr. 15-na podstawie art. 502:k. p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 grudnia 1936. r. 
6'godz. Iostej w Michalu pow. Świecie, odbędzie się 
1=sza licytacja ruchomości, należących do Gustawa i 
Adolfiny Borchertów. składających się z 130 okien ine 
spektowych, oszacowanych na łączną sumę zł 1300, 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w'mieje 
scu i czasie wyżej oznaczonym: 
Grudziądz dnia 9 grudnia 1936 r. 


Km. 933/36. i 
Obwieszczenie o iic:tacji ruchomo ści. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, Józef 
Mazuś, mający kancelari w Koronowie, ul. Wilsona nr. 
12, na podstawie art: 602 kpe, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 grudnia 1936 r. o godz. 14.30 


Zamiana mebli! 


Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczych, do: 
starczam a odbieram uży: 
wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 7446C 


komfortowa, 4*pokojowa z 
przynależnościami, garażem, 
ogrodem do wydzierżawie* 
nia od 1. 2, 37 r» Czynsz 
miesięczny 55 zł. Zgłoszes 
nia do Administracji „Dnia 
Pomorza“ pod. 9023, 


Komornik, 


Poszukuje 
4-pokojowego mieszkania z 
centr. ogrzewaniem, blisko 


w Wilczu, pow. Bydgoszcz. odbędzie się I:sza licytacja | miasta. Toruń, Wodna 20, , 
ruchomości, należących do Wincentego Januszewskiego | m. 3, tel. 2770. gogoCk 
w Wilczu, pow. Bydgoszcz. składających się z: 2 kro- 

wy czarno*białc, 3 warchlaki, 1 kartotlarka, 1. siewnik, 

włna wyjazdowe, oszacowanych na łączną sumę 740 Pokój 

złotych. umeblowany, słoneczny, 


Ruchomości można. oglądać w dniu licytacji w miej: ciepły tanio do wynajęcia. 


scu i czasie wyżej oznaczonym. 089 | 4 Micki 

Koronowo, dnia 9 grida 1936 r, © | Toru, go 4 szą TARA 

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie r g7 
Józef Mazuś. 
nn A AN r, 
Przetarg przymus wy: T CZ EW 

W sobotę, -dnia 12 grudnia br. o godz. Tzetej sprze: = 
dawać będzie w drodze przetargu przymusowego za go: Pokój 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, Groblowa 
27/29, 30 ltr. wody kwiatowej, trzy revały ze szuflada: | umeblowany Zz- osobnym 


mi, aparat kinowy i dwa aparaty fotograficzne „Kodak“, 

oszacowane na ogólną kwotę 2.050— złotych. 

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru IV, 
Tomasz Maćkowiak, 


wejściem w śródmieściu od 
zaraz do wynajęcia. Zgł. 
Tczew, M. Piłsudskiego 15 
naprzeciw Poczty. 9085 


9082 


9088 


Km. 99/36 
OBWIESZCZENIE i 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. i 

Komornik Sądu Gródzkiego w Łabiszynie — Jó- 
zef Chrzanowski — urzędujący przy ul. 11 Stycznia 
Nr. 25 na zasądzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 13 stycznia 1937 r. o godzinie 11-tej przed 
poł. w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łabiszy; 
nie, pokój nr. 7 odbędzie się sprzedaż z II publicznej 
licytacji nieruchomości składającej się z budynków 
tabrycznych wraz z urządzeniem maszynowym do 
wyrobu cegieł wapienno - piaskowych, oraz domu 
mieszkalnego z przysionkiem i przybudówką wraz 
z chlewem, stodołą z przynależnościami oraz 4,5 ha 
ziemi, położonej w Barcinie nad Notecią (stacja ko- 
lejowa Barcin) przy ul. Cmentarnej Nr. 35, 86 i 37, 
a zapisanej w księdze wieczystej tom VII wykaz 
L. 148 i tom I wykaz L. 34, która stanowi własność 
firmy Harsteinwerke Sp. z ogr. odp. w Barcinie 
zast. przez Zarząd Barcin, pow. Szubin, wojewódz- 
two poznańskie. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz- 
ną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 47.000 zł. Sprzedaż zaś Me popa się od ceny, 
wywołania tj. od kwoty 31.383,40 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 4.700 zł, 
albo w takich papierach wartościowych lub w ksią- 
żeczkach wkładowych instytucji, w których wolna 
umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości %4 części ceny, 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun« 
ki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwie- 
szczeniem nie będą przeszkodą do licytacji i przy- 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. i 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją, wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godz. 8 do 18. 

Akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie. Licytant powinien przedłożyć 
zezwolenie od właściwej władzy do nabycia tejże 
nieruchomości. 

Łabiszyn, dnia 7 grudnia 1936 r. 


Komornik: (—) Chrzanowski, 


GDYNIA GDAŃSK 


Maturzysta 


młody i bardzo zdolny pos 
szukuje jakiejkolwiek pras 
cy w. Gdyni. Zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej Ilustr.“ 
Gdynia pod „1448“. 


Odwiedzajcie 


a sse A 
Przyjmujemy | Ulubiong zakład 


gastronomiczny. 


d 
chłopców do pracy od 15 Godny uwagi zimny bufet, 


lát, — Centrum, Gdynia, ul. 
Waszyngtonaę 9076Mk 


a 0 


Wyhór pięknych podarków gwiazdkowych. 


NTYKI i OKAZJE 


z dziedziny sztuki i przedmiotów ałytkogych 


Medard Zieliński  TOEFERGASSE 14 
ACZNOŚĆ! Gospodynie domu! 


Najtańsze źródło zakupu mydeł i odpadków mydla- 
nych, jak i 14% sur, rodzaju artykułów do prania 


h t 
zadaj ych tylko Zoppoter Seifenfabrik 
Sopoty, Adolf Hitlerstr. 741, telefon 51841, 
Filie w Gdańsku: Hikergasse 68, tel. 27227 i Lange Briloke 22 


AJECZNIE - TANIE! 


są naszę kapelusze damskie, wielki wy- 
bór w najmodniejszych fasonach po cenach 
7690) 3.95, 3.50, 3.20, 2.90. 


Hut-Bazar zur Altstadt SŚożem ma 45. 
LEGANCKI „zicc 
krawiecki 
bogato zaopatrzony w materialy 


Stefan Lisiński, Gdańsk 


Pfefterstadt 11, telefon 21267. 
XCELSIOR saa rana "san o. 
Znakomita kawa i ciastka, 


Taniec — ńastrój — wkładki solowe 
Otwarty do godziny 4-tej rano. 
Gdańsk, Breitgasse 8-9, Włąściciel Polak. 


„abryka trumien 


7696 


8174 


i zakłąd 
pogrzebowy 


neo . fabr. trumien 

POR A KI Fabr, Katergasse 13- 14. 

24881 14502 7 98 ein Skład Il. Damm 14. 
roboty ręczne, story, firanki, 


ILET obrusy, kapy, po niskich cenach. 
wykonuję zlecenia na miarę. (7491 


Vorstadt. - Graben 44b, |. 
UTRA dług najnowszych modeli, po ce» 
nach niskich przyjmuje 


Pracownia Futrzana 
Steier, Hundegasse 104. 


nowe oraz wszelkie przeróbki po: 


7889 


Uriownia obrazów i ram 


Obrazy olejne, sztychy kolorowe, drzeworyty, druki 
artystyczne, obrazy © treści narodowej, oleodruki, 
pocztówki, brązy wiedeńskie i ramy stylowe, 


ADOLF SCHWITĄLS©='s* Protośnkengasse 45.40 


8422 Konto P.K,O, Warszawa 192.411 
eble i meble wyściełane 
poleca na nadchodzące Święta gwiazdkowe 
po najniższych cenach istniejący od przeszło 

70 lat przodujacy magazyn mebli 

so l. LeSsheim Nacht. saroinik Toblutnatee 


Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 
Włodzimierz Wiktor Radomski technik budowlany za- 
mieszkały w Gdyni przy ul.. Bema nr. 7 syn Andrzeja 
Radomskiego budowniczego. i jego żony Marii z domu 
liryniewiczównej zmarłych -ostatnio zamieszkałych 
w Olesku powiatu złoczowskiego, 2, niezamężna Halina 
Maria Wyżlicówna przy rodzicach zamieszkała w Gdyni, 
czasowo w Sopotach córka Artura Wyżlica kupca i jego 
żony Zofii z domu Rychlewskiej zamieszkałych w So: 
potach chcą zawrzeć związek małżeński, = © 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić, winno w Gdyni 
i'w Sopotach przez gazetę „Gazeta Gdańska”. 

Gdynia, dnia 10, grudnia 1936 r, 


Urzędnik Stanu Cywilnego 


9087 (©) Reinhardt. 


II. Co. 231/86, 


WYWOŁANIE. 


Pani Łucja z Karasiewiczów Dobrakowa, żona 
rolnika, w Lisewie, pow. Chełmno, wystąpiła z 
wnioskiem, by ojca jej Józefa Karasiewicza, uro- 
dzonego dnia 3 lipca 1865 r., który na ostatku mie- 
szkał w Lisewie pow. Chełmno i zaginął, uznać za 
zmarłego. ' | 
'. Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby w 
niżej oznaczonym Sądzie stawił się na termin 

dnia 16 lipca 1937 r. o godz. 10 przed poł., 
gdyż inaczej zóstanie uznany za zmarłego. 

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o ży- 
ciu lub śmierci zaginionego, winni o tym donieść 
Sądowi, najpóźniej w terminie powyższym. 


* Chełmno. dnia 24 listopada 1936 r. (9036 
, Sąd Grodzki. Ark 
OGŁOSZENIA: 
r 

Skci ma piery 23, Strole nępoweć 3 a b 4 
w rugiej rzeciej stronie , . = 
w e na dalszych stronach soa s s 7 tt: 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłus 


kiem liczymy podwójnie. 


rożej. 
Dla poszukuj 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryt“ z odpow 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


| | 


Za ogiosaonis sądowe 4 urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 
ch pracy 1 nekrologi 25 proe. zniżki. 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: -Wilhelm Grimsmanm, 
Focha 12. — redaktor odpowiedz, na, Gdynię: Wiktor Mielnikow. Gdynia, 
Plao 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 


PIATEK, DNIA 11 GRUDNIA 1936 R 


EYDE 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
~ ALTST. GRABEN 66a 7229 


SEIFENHAUS LEHMANN 
OWOCZESNA kwincs.5xa 


887 Gd Wysyłam kwiaty do wszystkich 
miast świata przez „Fleurop“ 


JOHANNES BROGGEMANN ""R4eass=r,Tor 
owoczesne meble wyściełane 


Couches - fotele lordowskie, Chalselongues 
it. p. z własnego warsztatu, bardzo korzystnie 


do nabycia w firmie Watter Schmidt, 
8861 Gdańsk, II, Damm 18, 


” 


lustra, drążki fi. 4 
rankowe, listwy do § 


obrazów i tapet w magazyn e obrazów B| 8 
8908 Gdańsk, Langebricke 13 E 
Max Oberiiber Dyrektor Z E 


Właśc. Ćh. Austen, dobrze znany tut. Polonii ©| if 


8 na asy 


TORUN 


SPRZĘT 
i UBIORY NARC. 


polecają w doskonałych 
gatunkach po cenach 
przystępnych 


BRACIA 
BŁOCH 


Toruń, ui. Szeroka 11. 


4 miesięczny kredyt 
gnaty Kredyt. 


NISKIE CENY GWIAZDKOWE! 


ARASOLE, ELEG. TOREBKI DAMSKIE itd. 


Schirmhaus Am Giockentor 
GDAŃSK, Heilige-Geistgasse przy Holzmarkt 
WRZESZCZ, Adolf Hitlerstrasse nr. 108 


na przeciw poczty, Telefon 21896. i 
ŁASZCZE oraz wszelkie artykuły męskie 
$ 
Senani „Zur billigen Ecke“ 
SPODNIE Altst. Graben 96/97 
JAKÓB CZERNINSKI 


8175 
A> EIDEL'A sławne korzenie do pierników 


Od 40 lat są wysoko cenione, jak 
również wszelkie przyprawy do pieczenia. 
TANIE i ŚWIEŻE. 9001 


CARL SEIDEL, Gdańsk, Hellige-Geistgasse 124 T. 25522 
poco w oaza „ka Bida Ai szk 


‘ANIE ZRÓDŁO, ZAKUPU 


eleganckich ubrań damskich, 7230 
66 II. Damm 10 
Magazyn ubrań „London“ "pesan 


męskich i dziecięcych 


Niniejszem podajemy do 


łaskawej wiadomości, iż je: 
steśmy członkiem  Spółe 
dzielni 


„Kredyt Kupiecki* 


przyjmujemy  asygnaty 


tejże. Fr. Kiopocki Spad- 
kobiercy, Toruń, Szeroka 
nr. 25. ) 


Kredyt 


na asyégnaty 


9084C 


najtaniej 
BŁAWATY 
GALANTERIA 
BIELIZNA 


P.Składanowski 
Toruń, Stary Rynek 23. 


INDYKI 


oraz inny drób i wszelkie 
produkty wiejskie wprost 


ze wsi dostarcza 


AGA! - WEŁNY rzy | zenia pasa 
Trykotaże, pulewery meskie, damskie i dziecięce | oi pozy” 7 S"saożCk 


SZEJNBERG i UPFAL 


ALTSTADT. GRABEN 76. TEL, 27336, 


ytworny zakład krawiecki 


na miorę — dia pań I panów 
po aktualnych, niskich cenach, 
Wielki wybór materiałów na miejscu. 


HERSTHAL 


Gdańsk, Breitgasse 104, telefon 27528, 8905 


ENGANES 
Zapowiedź. 

Podaję do ogólnej wiadomości, że robotnik Hein: 
rich Simon, kawaler, zamieszkały w Gdańsku, Alts 
schotlandt 5, i niezamężna Agnieszka Szwarc, zamie» 
szkała w Szczodrowie, gmina Skarszewy :wieś, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 

Skarszewy, dnia 1. XII. 1936 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego 
9090 (—) Wiecki. 


Km. 1532/36 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, V. rewiru 
Piotr Stefaniak mający kancelarię w Toruniu, ul. Koper: 
nika nr. 14. na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16, grudnia 1936 r, 
o godz o:tej w Toruniu, ul. Szpitalna nr. 8 odbędzie 
się I+sza licytacja ruchomości, należacych do Izraela 
i Ity Weissand właśc. firmy Toruńska Fabryka Wyrob. 
Papierowych i Drukarnia Bracia Rosenbaum Nast. 
w Toruniu, ul. Kopernika nr. 9. składających się z ma: 


pea do zięcia tektury firmy Lemm, Terebkarki do | , 


perforowania, do cięcia papieru, drukarskich, kilku sto- | 
iów drewnianych, 2 przekładni podłogowych, 4 przes | 
kładni sufitowych, 1 krajalnicy da papieru, 7.regałów 
z czcionkami drukarskimi oraz wiele innych tym 
podobnych ruchomości, oszacowanych na łączną sumę 
zł 7,231,20, 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznączony m, 


Toruń., dnia 10 grudnia 1936 r, 


Komornik Hoga kólóżki ig aai 6 deytti Pogromca: — Marsz na swoją własną kulę, cały) 
Piotr Stefaniak 9092 pocztową zł 2080, 8545 |numer mi zepsujesz.» zh 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: ? 
x r 3 z azażdrch w ; = PONS s ZPA A je» o” 8 Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
» 0.30 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu « « « ee., 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
; 0.50 zł PORODOWA 4 + 0 010 39, 0-406. sara 6 r drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
tym dru- y według rozmiąrn, Zastrzeżeń miejsca dlą ogłoszeń drobnych 


W Gdańsku przez pocztę , 2.32 gd; 
W Gdańsku z odbieraniem w adminis 
Zagranicą Ą > z 


Komunikaty gr za wiersz, 

Za ogłoszenia skompikonina i z zastrzeż, miejsca 20 procent niedostarezenie pisma. 
nadwyżki. ka b ku cennik a zwa pe y ati 

tyczny z cennikiem iski, z tem jednak, unki mosą R z 
być owane w guldenach gdańskich na podstawie noto- edaktor odpowiedzialny: 


Ca 


ul. Min. Kwiatkowskiego, . 
Leon 
addziełami w ‘Toruniu’ 


przez góńca . , 2.00 gd 
tracji wprost , 8 


W razie wypadków spowódywaśik sił + ższ 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie APE 


Waetaw Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. — 
gmach „Paged'u'”, 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Galanteria 
Pończochy 
Swetry 


najtaniej Czesław Deutsch 
Toruń, ul. 
12 — ul. Kościuszki 9. 
dyt na asygnaty. 


Św. Katarzyny 
Tes 


Pogotowie krawieckie | 


prasowanie ubrania .. 1.90 


płaszcza. . 1.85 
Dzwonić 26.45 


Odbieram i odsyłam 


ST. ŁUCZAK - 


Mickiewicza 43 
9074Ck 


Czytajcie wszyscy 


(ły kamieni 


To powieść napisana 


przez młodego pisarza 
BOLESŁAWA DOBOSZA. 


To przekrój 


polskiej rzeczywistości, 


Do nabycia 


w Drukarni Spółdzielczej 


Dom Społeczny w Toruniu 
ul. Mickiewicza 2/4. 


gd 
zł 


też ni 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czestaw Kościelski, Bydgoszcz ul. 
— Redąktor 64 peter ajj na Grudziądz: 
Formańs Tczew, Kościuszki nr. 

z Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


{15 stycznia 1937 r. od godziny 10 rano, w”*sali -po- 


9016. 


nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 


ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostahą wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem 

niu należności rabat upada, 


— 


G. HEYER Hai 


SZEROKA 6, 
telefon 1517. 


Zakład optyczny | 
Oskar Meyer sis i zane: 


zał. 1849 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21, tel. 13:89 


$umienne wykonanie 
wszystkich okularów 
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684 


Licytacja przymusowa. ) 

Dnia 12 grudnia 1936 r. o godz. 9. podpisany Kos 
mornik sprzeda w drodze licytacji publicznej najwięcej 
dajągemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. Toruńs 
skiej nr. 38 w Firmie Władysław Nowakowski: wag | 
automatyczną marki „Schember”. kasę ogniotrwałą i mas 
szynę do pisania „A. E. G.“ oszacowane na łączną sumą 
710.— zł., które oglądać można w czasie i miejscu wyżej 


oznaczony m. i 
(—) Michał Dobrzański É 
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II, 
9078 w Grudziądzu. 
Km 763/36 (9086. 


OBWIESZCZENIE l 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I, 
urzędujący w Gdyni w Sądzie Grodzkim pod Nr. 8 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dni 


siedzeń Sądu Grodzkiego w Gdyni Nr. 5 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości 
Dębogórze wyk. L. 19 składającej się z domu miesz 
kalnego, budynku, piekarni, chlewu, przybudówki 
i piwnicy, położonej w Dębogórzu, powiecie Mor-. 
skim województwie Pomorskim zapisanej w tabeli 
likwidacvinej wsi Dębogórze pod Nr. 19, obejmu- 
jącej powierzchni 1.857 metr kw., która stanowi 
własność Antoniego Biżewskiego z Dębogórza. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecze 
ną w Sądzie Grodzkim w Gdyni. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na. 
sumę zł 10.547. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł 7.031.34, dob 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 1.054.70 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią. 
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol 
no umieszczać fundusze małoletnich. i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 34 części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru-_ 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwezo Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni. 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. 

Gdynia, dnia 9 grudnia 1936 r. 


. Komornik: (—) Kamiński, j 


gdy za takie za- 


które zasadniczo nie zmieniają treści 


e zobowiązują Administracji do bezpłatnego po ia 


Za terminowy druk i Zm 
miejsce ogłoszenia Administracja nię odpowiada. 


Marsz, 
Wacław Gańcza, Grudziądz, 


